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Tnefik* w o okiennicach.
L t m i c ' r c o a ^  pu<&xmnj.nr st.,- l c g i o n i e n i a  (inaeraty) p rzy jm u ją : W »  L iw o w i .  I B m iJ  
| ii« » r u M w : A . Bachsiai) ulica K*rc a Ludwika 21, 8 . Sokołowski. o i. Traociogt, k a ja  6< 
W  J a .T w » łb w in  J, &ogrrń*«ca. — W  T a r n o w i e  U . Rockach. — W  W l e d i  n  Herm an 
Gaicpciim ied (Kprzednż e id c it ln y c o  numerów), L W a il.e ile  6, —  IŁ  I> u a s  N a cn M g w , 
Haassuętein &  V « g i 6 r  ( t a i Ł ż s  w  lium bw rgr P > a s k m r c . e  d  M . .  Berlinie, l ip s k o , B a z y l e i  

i V. r lr  i jV  —  R  Hossę (t*k.» w B ornrrc. Hamburgu, M onachium i Nujrymburdze). —•
Ł  Schi Uje (W olYieiie).

O g fo rr .rn ia  (mseraty, prz^imoje Admtn.EUacya „ Nowm Reformy* ra opłatą ud mlalsod 
wiersza drobnem piwiem (petit) za pierwszr rac 86 k , es «a*dy następny rai 24 h. -* 
De nemem niedriolnesm \ światseziiego o 60 pracojt drożej. N a d e s ła n e  pn 95 h o l  wien 
sza. — G lo s y  p u b lic z n e  po 9 ker. od wiersza. Ub'ad tabelaryczny cyfrowy, sbom 
kinowany, pierwszy ras *0 b. — t ó ł a c m l k i  do .Nowej Re?oiiny“ (prospekty, cyrk li*  
rze. cplcerenia > t. o.) '.fsyiim ie się na cenę 2 koron od 100 etrrempl. dl samiL iscowreb 

> l tor. od 100 «ffs dla lui^isccwyck orenumeretorów.

KoaSlêng rzad rosyjsM.
K  r a k  6 w, 12 października.

TY rozw oju  re w o lu c ji rosy jsk ie j w iuać w y­
raźnie ciągło poszukiw anie syntezy m iędzy ży ­
wiołam i posiadającym i a robotniczo-so-cyalisty- 
cznym i. Um iarkowane żywio-ly jed n ego  i drugie­
go obozu  rozum ieją dokładnie, że są zdane na 
siebie i że bez trw ałego ich w spółdziałania spra­
wa Tcwiolm-yl będzie prędzej czy  później pogrze­
baną. Dba ob ozy  mają jednak silne skrzydła 
skrajne. W  oboizie m ieszczańskim  sk rzyd ło  to 
sięga daleko w  głąb w arstw  konserw atyw nych , 
m orzących n ie ty lto  o  p ow rocie  rootnaroliii, lecą 
badrże o mniej lub w ięcej ca łkow itej restanraeyi. 
W  obozie  zwowui rob otn icz^ socjm li dycznym  
Bkrzydio maksymali.-.tyc.zne sięga aż do zw olen- 
ttików najlm rdzM j v. wrotowy cli haseł i przed- 
gfiawioioli czystej snarcłiii.

Socyali-tcnn p łoszy  sen z  pow iek  obaw a praed 
toaatrreai olucyą i .'.trach, aby  partye m ieszczań- 
6flc’ 6 nie oszukały prolefcaryatt.u. Pan tye mio- 
SZca: uisląc znerom a przerażeniem  patrzą n a  szia- 
lone eksperym enty socya ln e  lew icy , w id ząc z 
jetj &nronjr najg-roźniojsze n iebezpieczeństw o dla 
tefcniejącego poi"zaj..flvu posiadania  i  gospodarki.

Mwno tych przeciwicńsitw, meraiz bardzo glę- 
bokbdi i niicmożliluwcłi do wjwównania, rozum 
jedinjrch i drugich każe iim ciągle szukać wza­
jemnego porozumienia i wispółdziałania. Podło-' 
bnie, jak socyaliści Cereteli i Ozolieidze rozu 
mieją dobrze, że bez udziału mieszczaństwa si- 
kwri imysiawmiń i moralncmi samego t\ Iko pro- 
lekaiyalu i clilnpstwa.fnie zdołają zreorganizo­
wać E osy i na nowych zasadacli, tak z  drugiej 
stron r Miitukow' i cc św laitlejsi przodslawieicłe 
wielkiego piwamysłu dają sobie sprawę z tego, 
Zto wbrew interesom rzm z  ro b o tczy ch  i cłiłop- 
skioh nie mogą w nowej Iłwsyi rządzić. Ze świa­
domości tej jednych i drugich płynie też stałe 
dążenie do kompromisu.

Dążenie to ulegn ciezj wiście wnhar.ióm. Ka- 
tót nieudana! próba fleomproonisu wyiwołuje, jako 
rea-kcyę jeszcze większe oddalorwc się o a  siebie 
obu bh^gnuuw. ale po to tylko. aby dążenie do 
zbliżenia się ^oorownego dbjsmdło się z tern więk- 
azą siłą nieprzemożanej logiki.

Po upadku pierwszego fconliicj jnego gabinetu, 
usiłował Kiercu.- ki sarn dojść dlo silnej nladizy 
trogą snfcc* ów  lmiittunycii, kwwełty' wzmocni­
ły airni/ię i pudniiosły prosuig'6 rządu wewdiątrz 
BR .ju. Usiłoutuiia te zamilast suilcciesów. nrzyMO1- 
eły 1 lifcastnofę mrntamną najpierw w Oabcyi i  na. 
Ba^iorwinie, potem w  Rydzu „

Wtedy żywiołr posi^udają co pokusiły się Zc 
sw ej atrtmy o  obj(tcie w iaclzy, wykuwa jąc dydeta- 
tua-ę IGoaziłloąra. \ ćyprawu jego na i ‘etea’sburg 
epel d.a jcdimikoiwoż na mioaem, ponieważ Rada 
PdbOtawzio -żołnierslca. zdołała odciągnąć od nie­
go najzniaicżniejszą ozęść wojsk.

TY ten -sposób dwie próby ziag" mięcia dykta­
tury, podejm owiane kiokjno przez oba obozy w 
RoSyi, 'zati-iodly Stwairzając tom sumem grant 
ptoid ji/ow-y kcmju-omiisi. Tram arad ram rozpoczę- 
« . się już przed mfesiacem. Szła jednak opotmie 
W  obu obczadi bowiem wzmocniły się tyuneza- 
aair. kierunki skrajne i niepm oiedtiaaie. yacyaJd- 
stom przeszkadzał wzrost v. plywrui bolszerrików, 
3tooaimści(rw-cm mieisiz-ozairskim nastrój anty rewo­
lucyjny. w zinocniony przez zamach' Korniłowa.

N agh  Mpał. cik R ygi, odczuty  p-raoz całą R cśyę , 
'ja k o  dkiasiAliwa katastio fa  stw orzył jedmaik tę alt- 
moisfero psyc-Miczaią, w  której szukany .kom jwo- 
tp• żHIcaąl szybko d o jrzew ać. Św iadom ość po- 
r™ r jy  3 * .i wzroisła pod  w pływ em  rój
EafcaistTi fy Z w olenn icy  porządku zyskali W Ica- 
tOBtrdió ry -kiej now y *# ,,y  argm uent. Odbiło 
eię to  na przebiegu narad kanform w yi denrolcra- 
tycanej, n a  l-Jbóroj, mimo usiłowań bc4s7x w ik ó v  . 
aby  sjlńtaldy utrzym ać na linii ich m aksyiiralbtr- 
oa n jg o  i zupełnie apolityczn ego  program u so- 
cy a b n p o , •• zięto jed n ak  górę  przekoinamie, że 
p ised cu  szy slkieiu potrzeba  bronić państw a. __

Z pizzakonia/nla te g o  wrodziła się  m yśl wymówienia 
rządu k oa licy jn eg o  —  socy-alM yc^nc-burżna- 
zyjnego,

L>ła u.^pókojcnia ży'wilołów sflcK^jnycl: Obu <&■ 
baz&w wykoneyąyowamo in s ty tu c ję  w stępnego 
; rlalmentu, k tó ry b y  zastępow ał przCdistawi- 
oiiolstwo łudaw e aż d o  zw ołan ia  konstytuaroty. 
B liżsżyeh szczogó łów  o kanstrukcyż tego  „praed- 

i parlam entu11 dotąd nie znam y. W iad om o tyrdco, 
jżo miiędzy przedstian ic.ielami obu obozów  to czy ł 
j cię długi' i c iężk i spór o kom petoneye tego  cm - 
j Pa-. Socymliści chcie li m ieć w  niem  guara/ncyc. 
| m  burżuazyjoe żywiiloły, mwjąjee we,iść dio rządni, 
n ic będą piitfWadzjiły p o lity k i taJk tewalnag ąkontr- 
rewoluiftyjueij11. Natomiaiśfl fittlOniniJcitwa buażua- 
'zyęjne nie ch cia ły  jpclddać s ię  ktm troli tego  
..przedlparlamentu11, óbaiwrając siię, że cia ło  to, 
m ając w ieksyość bandizio radykalną, zaciznie w y ­
wierać nadm ierny w p ływ  na' rząd, nuiceefwuanąc 
w ten spcisół- cały sens ftafcticy-i.

Ostatecznie po  bardzo' d łngicb naradach oteiią- 
gn ięto  parozum ionie eo do form uły, określa ją­
cej tę k w estre  w  'sposób  zaw iły  i pełen w e- 
wnębrznych -spraocrarości. MiałatoiMde rza.d we­
d ług te j form uły  „form aln ie i ju ry d y czn ie5* nie 
jest odpow iedzialnym  przed „przedpairhm on 
(om 11, ale z drugiej strony ten ..przedparłam ent11 
ma praw o in łerpełaeyj, na które rząd m usi oidpo- 
'.'.jGidać'. tud-ziież praWo wynrażainfe rząjdb\vi r o ­
nin ufności, bez k tórego  żaden rząd nie mioże 
łrócć. W ied  w praw dzie nie „form aln ie  i ju ry ­

d yczn ie11 —  ja k  tsię wyraża ta d ługa  i aawiła 
form uła, —  ale nie mmfc&j faktyczn ie  rząd został 
iffipę*® an y  od ..przedparlam entu11.

X a  tej podstaw ie zestał stw orzony  nowy 
raąd „oałiicyęjny, k tórego  skład, pe-rsonalny 
przed kilku dniami ogłoiszoroo. Jest to  dnura z 
rzęłdlu prólm  [iOgodrónia burźuazyi z sócya li- 
aneni, oolem  umożliw iettiia, obu tym  cżymnilcom 
wrpniijrraicy mtd rato:waraem niocalrstwoiwego 
danaw iśka Jtosyu i stworzenia, podstaw  dla je j 
now ego zyeita. P rzyszłość i to zapew ne n iedaleka 
mca-że, o  ile ta  d rrga  próba  będzie szczęśliwszą, 
niż pierw sza.

Przuclritoe JtnMsłJKs rzaHa 
W U & 5 C  p j s ł u ł f l ł t o  p n l s K i t l L

(Telefonem).

Wiedeń, 12 paźylfzietaiiika.
YYiezoraj io gOd‘z. 10 Panic- od b yto  s ie  poaiOdzie­

nie iprózydyuim K oła  połsfińego, ma którem  iomsK- 
w inm io w y m iik i o iiO g d n ijs iz e j ld o n.ferein rc.yi z  p r e z y - 

denróm  minisitrów dlr sB o J d l l  e t  et m, tmldiziciż 
powite kwesltyo iszczegółow e, e o  ‘d o  k tórych  
ptezydyuirn wczOtaj m iało dać rządów" ,opo- 
w iedż.

0  godiz. 4 p o  jłołudniu w szy scy  wjceifrrezosi 
Koła ipiolskiogo u óa b  się  d!o salam i prezydenta 
rimitóLrów w prrTaimiaBoie i odbyli % n im  oraz 

z m inistrem  dla SaJ-reyi dr T  w a  r d  o w s k i m 
ponownie krofiką konferonieyę. Rokowaaia pre- 
zydyum Kota polskiego z rządem uważać nale­
ży już za ukończone. W  spraw ie przyw rócenia 
rządów ' cyw iln ych  w G alicyi oświadczyć młal 
rząd że w zasadzie zgodziłby się na zamiano­
wanie namiestnika cywilnego. Obecny namie­
stnik wojskowy zostałby zantianowanay gene 
raiem komenderującym w Galicji; posiadałby 
on pev»ien zakres agend administracyjnych, po­
zostających w ścisłym związku ze stanem wo­
jennym. Rząd wyraził też gotowość do ustępstw 
w sprawie przyw róctmia ar touomii w po szcze­
gólnych miejscowościach Galicyi i w sprawie 
komend (Sejonowanych, oraz przyrzekł przy­
śpieszyć akcyę odbudjowy kraju, tudzież wypła­
ty naieżytości za świadczenia i szkody wojen­

ne. W  spranie rekwizycyi przyrzeki. rząd pewne 
ulgi w drortz® aoteiinistracyjnej,

D bM N  »  godte. 9 y 2 rąno zbiera s ię  pełne K o ­
ło  polskiic aa  posiedzon io , na którean preayujm m  
nda sprawię iz wya.iik!u rokow ań , prz-oprowSiidżo1- 
ryah  :z fuj-dlenu Uchwała', jakla saipaKłmp aa tom 
podoa-zemar, roizswzygtme o  stamowisku Koła. 
po lsk iego  dio rządtu:,

ItepafatgB anęSsiSda l nssczycleiL
(Telefonem).

Tr iedeń, 12 ipaźdlziernLkai.
Depcitaicyą nsowaazyszeń urzędników  aiu- 

stiyaókróh i aaucizycieli s z k ó ł Ayżuzyeh zw ró- 
j ciiła sie d o  stron n ictw  parlam entarnych o  po- 
I panele u rządu finansow ych  i gospodarczych  po- 
, istiulató'.’/  "urzędników P-ossIowio z rozm aitych 
j krajjSw k oron n ych  z  posłom  G ł  ą b  i ń s  k  i m 
i na dziele 5>rródsbawili dępaitacyę prezydentow i 
■mlTOstrów i .minilsii/rówi «lka.rbu, popierając ife- 

idaimaj .urzędników. Ministroiwie oświaidozyl’ że 
. uwzględnią żądania urzędników w miarę sił ił* 
nansowych państwa.

I P oseł G ł ą b i  ń s k  i przedstaw ił Widfo mi- 
u M rów i dla G a licy i i oninistnowi rolnicliwa. do- 

I m-taicyę urzędników  i n auczycieli z Galicy®, k tó- 
'zy ipnoefifi o porwne ułaitwierna c o  d o  w yżyw ie- 

I nia i  opalu.

M m  ioisyi i l S t e ś d  pciiteii
(Telc-fontni).
Wiedeń, 12 ipaźdiz cmifaa.

Odwodzenie wczorajszego ąKOsiedzenia fcrmi- 
syi nietykalności poselisikiej nwaiżaiją pewriie' ko­
ła parkumibiiibaine rzia dawódi, że rząd zamierza 
rzeczywiście rozpisać wybory uzupełniające w 
okręgach opróżnionych Wobec togo kwesty*  
ważności mandatów ułaskawionych ą#>słów sta­
łaby sic bsąprzeidniiioitową.

Knfireatya M s
(Telefonem).

W iedeń . 12 ijiaźdżienniilia.
Wićzoraj wiotKorem odbyto, się e inicynty wy 

Ozcclnw pofeicdzietnie prczydyoiw parkmemtar- 
nyioh stronmiickw nieniomiedkich w sprame je­
dnolitego postcęaowunia w pewnych kweSiyaoli 
polityicranij ch. Koło polskie w posiedzeniu tern u- 
citrłału nie wzięło. Omawiano storaiwę toternela- 
cyj w jozyfku nictniemiódkim i sprawę usmffeą 
tó(w  posłólń' ukoislkawlomych. P!o krótkiej 
syi odroczono posiedzenie na mforeki

Pnedm tantlerfswi HfcfiliellSSttL
Berlin, 12 października. 

Wedilc dwiitóieniai »Berlincr 7Ąg. am Mitta,g« 
berlińskie koła pairkjmentanme uwatoają stano­
wisko kanclerza Mickaelisa za niemożliwe do 
utrzymania. Posłoiwie sądzą, że przy ponownem 
-zebriinifu się parłam outu na ławie aniniisteryal- 
nie§ pojawi się już nowy rząd.

Wiedeń, 12 paździornika. 
„Ni Fr. Prense** dcruosi z Berlina:
Ostatnie zajścia ur .parlamencie n iem ieckim  

^pOwóflloWaly poważne nap-ężenie między kan­
clerzem Michaelisem a większością.

W e wiszystkiah ".tronnictwaicli. z wyjątMem  
fconserwatysitów, pantuj® przekonanie, że sw - 
isumiki, jakie wy.brorzyły się w paalaimenicie w 
ostatnich dniaich, są nilemażliałte dk> .utrzymania. 
łiasitnPS .panntjący w ronię prze ważającej więk­
szości, tak aalece utrudnia współpracę obecnv 
go rządu z parlamentem, że z faktu tego muszą 
być wysnute konsekweucye. Sądżą, że ,przed 
uaistępnem .zebraniom się narkianenM, które na­
stąpi tz początkiem grudniaj, w składzie rządu 
zajuą zmiany.

K o E ite n ó ja  M S f t f s t t u  [rnacDsKicłt
(Telefonem),

Ber'in, 12 ipaźdz.eraika.
>Berl. Zt.g.« donosi e  G enew y:
K onfereneya s<ocyalisrt.ów w  Boirdeaux uchw a­

liła  1552 (głosam i rozolu cyę  R enaudela, żądają­
cą rew izyi ce lów  w ojerniych  i ipolityrki. zmie­
rzającej d o  energicznej obron y  pn.ń.ifwa,.

Rezolucya- Zimmerwaildczyków. żądająca na- 
tyichmiastowargo zawarcia- pokoju, uzyskała  1133 
głosów .

r m s  EmersknfijRI s scoytb caiasii 
ly o iP u n u r h .

(Telefonem),
Bern, 12 pwdteiomika;

O fic ja ln e  ośw iadczen ie  rządu am erykańskie­
go  w  spraw ie ce ló w  wm jennych, przesłane 
waeyatfldm w iększym  dziennikom  am erykań­
skim , o p ie w a :

Prócz zw ycięstw a m e rozw aża rząd Stanów 
Z jed n oczon ych  żadnej innej m ożliw ości. P od  
zw ycięstw em  rozum ieć należy utw orzenie no­
w ych  stosunków  między' narodam i, odpow iada ­
ją cy ch  ideałom , 'określonym  pracz W ilsona . K ie 
nałoży: -wątpić, ż e  fcoa lk ya" zgoidza się na cele 
TW lsoaa: mre zem sta, łoctz jed yn i^  odszkodow a- 
n ie« .

B c s y a  i k o a l i e y a .

» Gaz eta Polska* (M oskw a) e 27 września, 
przytacza  irom azne uwwgf .>Birżewyjs W ied o- 
ińosti* z  pow odu  Eaebowahia się prasy koali- 
cwjuaj p o  utracie R ygi:

" >N:e "moznr bor uczucia g łę b o k icg o  bólu , 
iprzopojonego zdziw ieniem  —  piszą »B irż. W ie- 
domo'Sti« — czytać tej oi( o iy ,  zw łaszcza g łosów  
organ ów  prasy francuskiej. N ajbardziej odpo- 
w iadzialiit z n icli w yraża ją  »p o  w ażny n iepokój*  
odciziuwany. .pod w pływ em  E dobycia R yg i, a 
awłaiszuza ^warunków ogó ln ycb . w śród  k tórych  
s ię  t e  Stało-*. F n io j odw w uedzia lne, le.cz m im o 
to  reprezentujące pew ien  odłam  opinii, idą o  
w ie le  daloj od  sw ych  ostrożnych  w spółrodaków  
i proponują y y k lu e z y ć  z rachunku R osyę* i 
Dom yśleć O siGMetta wzrao'cnicniu saosnnkow 
sojuszniczy^cb z Am eiyiką i Jaipunią«.

>Bi]‘ż. W ied .*  podkreśla ją , iż rewolucys o- 
tnzymaila w  spadku p o  caracie rozstrój w szech­
stronny kraju . Tuzy lata w ojn y  w yczerp a ły  lu d ­
n ość. R ew olucya i n ow e  życie za.wsze się nudzi 
w  niękach anarchii. Zresztą —  zdaniem  »Birż. 
W ied .*  —  zw ycięstw o  N iem ców  p ed  R yg ą  nie 
prayszlo im ;zbyt ła tw o, gd yż  w iele oddaialów  
rosy jsk ich  w a lczy ło  z odw agą i zapałem .

I żiupytuje -dziennik w ym ion*ony, czy  te  g losy  
francuskie zn aczyć ma.ją iż R osya  p o  k lęsce 
pod R ygą  liczy ć  mioże na, własne jedyn ie  s iły?

» S ojuszn icy  obaw iają  się —  k oń czy  gase- 
m . —  Sopusmirey odcz/awa.ją n iepok ój. Zupeł­
n ie  Słusznie. L ecz  sojuszn icy  nie mo-gą nic pa- 
m iętatć. że  p rzy ja ció ł poznaje się w n ieszczę­
ściu. M am y .nadzieję, że nie będziem y roz 'zu- 
rowaini, że  n ie  .pozosianie zajromnianą ta zb ież­
n ość  interesów , która  zjediu:o.czj1a k ra je  p oro ­
zumienia przeciw k o N iem com . W  tej zb ieżn o­
ści, nak łada jącej w za-jonne obcu.ąvki, intereso­
wani są i sami sprzym ierzeńcy*.

•____________

Ew akuscya p ptersbrrga,
(T e le fon em ).

Zurych, 12 października.
Z Petersburga donoszą-
Ewakuacya Petersburga trwa Jalej. D otąd 

wydiałono z& sto licy  49.8G6 osób. -Rząd. pozos-ia- 
j,e w  Petersburgu, o i .e nie nastąpią na dzwy- 
07ym e wydarzenia-.

E ais fEB lzęf a  Koiniłecłe felsjjkDcsyni
5Echo Polskie* z 27 wr2 eśnia donosi z  Pe­

tersburga:
Sledczo-pr.. .vng komlsya przy centrafnym 

Kom. W yk. h ady-Delegatów oświadozyla, że 
jak wynika z rózułtatów rewoizyi w  N. K W ., 
żadnych dowodów jakiegokolwiek kowf&ktr 
Komitetu z kwaterą Kornitowa w  Eahranych 
paipiera^n me znalezione. W szystkie zabrane 
podczas rewizyi parć en zwrócono.

Prot t u r y f  i pm ł S an. Grał thi
-̂Ga-zeta Polska- (Moskwa) z 2 7 września d >  

nosi:
Bawiący w Piobrogradizie przywódca nairedo 

wy czcsk'" iprof. Maisaryk, odwiedEił w niedzie­
lę Radę polską Zjednoczenia Międzypartyjne 
go. Rozmowa z prof. Stanisławem Grabskim to­
czyła się o sprawach wspólnych interesów Pol­
skich i Czech w wojnie obecnej.

1 K OM SillKOt
(TeL c. ł  Biura koresp.)

' Wiedeń, 12 października1/
I Urzęaowo ogłaszają dnia 11 bm.:

Na frontach bojowych nie było w szyta
czynności. ^  Szef sztabu genem *.

K o m u n i k a t  n M e c k L

(Teł. c. k Biura koresp.).
Berlin, 12 paź.^-ziermika-

(Biuio Wolffa). Wielka główna kwabera d o  
o/osi dnia 11 bm.:

Zachodni teren w ojny.
Grupa wojsk ks. Rupiechta1: W  odcinku wi 

brzeża Flandryi i mięazy biankarzsee a P°®  
kapeile walk? dzia-owa wzmogła się p» portl 
dniu do wielkiej siły. Koło Draatbank Frarct 
zi ponoirnie atauowaii; nie osiągnęli jednak po­
wodzenia. Na polu bil wy na wschód orf Tpert 
siła ognia była zmienna Anglicy nie atako­
wali.

W  bitwie napowietrznej, która wieczorem 
rozidnęła się nad Sonncbeke i Zandvourdej i w 
której wzięło ulział okrągło 80 samolotów, o  
strzelono trzech nieprzyjaeielskicn lotników.

Front- wojsk niemiockiegj nn'sittaicy tronu. 
N ł wschodnim bizegu Mozy bataliony dolnC 
reńskie i westfalskie, po skutecmem przygoit- 
waniu o.gniowem, silnym szturmem zabrałj 
Francuzom wrażny teren w lesit Chaune Nit- 
przyjaciel wykonał cztery silne kontratak* 
które wszystkie złamano. Poniósł on przyterf 
znaczne straty Przeszło 100 jeńców i kilka k ł  
rabinów maszynowych wpadło w nasze ręce 
Także na południowy zachód od Boaumom I 
koło Bezonvaux nasze natarcia m  linit frar 
cuskie miały pełne powodzenie.

W schodni teren v.rojny.
W  kilku miejscach frontu silny ogier prze 

szkadzający W zmógł sie on chwilami w równ* 
nie rumuńskiej i pod Brailą, które to miast* 
Rosyanie ostrzeliwali. Dla odwetu nasze bate 
rye wzięły port ogień Gałacz. W ybuchły tan 
peżary. ^

F’-on i m a c e d o ń s k i :  Znaczna czynność 
działowa w przesmyku między jezioram5 Ochry- 
da i Prespa, w luku Czerny i między Warda 
rem a jeziorem Doiran. Nieprzyjaciel akie od 
działy wywiadowcze, które kilkakrotnie posu- 
wrały się naprzód, roznędzono.

W e wrześniu stracili nieprzyjaciele na froni 
tacn niemieckich 22 balony na uwięzi, 374 sa­
molotów, —  z tychże 167 za naszymi liniami, 
reszta zaś spadła, jak można było zauważyć, 
za stanowiskami meprzyjacielskiemf. My stra­
ciliśmy w walkach 82 samoloty i 5 bałunów na 
uwięzi.

Pierwszy generalny kwatermistrz
L n d e n d o r f U

Z c:*
(Urywc-k z pamiętnika —  podał Kazimierz 

B a r t o s z e w i c z ) .

® (Ciąg dalszy).
W  pierw&zj-ch dniacli m arca, po spokojnym  

pinzez p ó łtora  roku w ojsk  rosy jsk h li u mus kw'a- 
tenw.a-niu, nagły  ruch nastąpił Siediu pu łków  
jęgioi-słticn (slrzelców ) p rzechodziło  ud VYra r m -  
w y przez Sw:^;szc-zinv na W ołyń , a  pu łk ow n icy  
ta jm ow ali p ok o je  m ieszkalne m ego o jca  i  w  nich 
dn iów ki sw uje odbyw^ah. D w óch  szczcgóhricj 
b y ło  zacnych  —  jeden  pu łkow nik  B u lth erg 1' .  
ożłou l«k  św iatły, grzeczny, przystępny. O dw ie­
dzali g'0 W ęg-]iń'C}r. k tórzy  g o  (łobw e znali. X a 
pcw itauic : pożegna nie u gościł Bultbcrga także 
m ój o-jcicc, z% oo  dostał na pam iątkę i-zezeniaira 
lega u ego, p ięknej rasy kurlaindaluej. B ył i dru­
g i pu łkow nik , człow iek  prostoduszny, u czciw y, 
jech a ł z synem m łodszym  na w iek odemnm, z 
k tó .y iu  liczn i!ern ieśm y się pokocha li Płakał 
potom  na jm żegjiauiu s ję  ze mną, lecz  ich  na.- 
Zwk.lca pi-zepomniałem.

Innych  p ię c :-u p u łkow n ików  nie cłiciału przy­
jąć ugoszczenia oj-cia m ego. Jed li u s ie b ie /c  
wieczorem  w  tow arzystw ie stcoicli podkom en ­
dny cli, p rzy  piouiczu wesołe htńać, ceem u tow a- 
rzyszj-ły  śpiew y żołnierzy napełn ia jące dom cały .
1 ajmnlfcj by ł grzorauy pu łkow nik  Sp-irydyonow, 

intóiyr złi-jąwrszy p ok o je  m ego o jc a  nie ch cia ł się 
i  nim  nawet w idzieć - mazai w yraucić p ięk n y  
iform. m ęki Chrystusa, N ikt z dom ow ników  nie

•i 2i_qawiu> I.J iŁ u -

ini-al s ię  ,:a n iego pdkaaftić na dziodziucui. Eii- 
d*zio d-.oi-s-cy dośwlndoz.ili p rzykrości, w iele 
kfBywd, piobojijw wwraąd-zonio włościanom . Pi- 
law-sdd, rządca na«-z, zn a ją cy  ję zy k  rosyjsk i, 
piv,y wejśein ]>ul'!cu udał się do S p irydyon ow a z 
\wójtom ranot-ząo -skargi na k r a w d y  doznane, 
ale -nic nie wskórał. Pułkowmika tego nie oier- 
jik li o ficerow ie  i  żołnierze.

istetaby tyol* pułków ' szły  z bronią naoi-Up, i 
raizeui zebrane chstaw iały  kara-bi-imnu ścisiny 
fnointniwe dwu cli dom ów : m ieszkalnego i ku- 
chemneg'1!?; na I rodle u dziedzińca staw ało  p o  
iześć -armat z woz^tmi am uuicyjnenu,

N aG udiałem  się późn iej rozpraw daw nych  
w ojow ników ' rtoSyjddfth- z czasów  K iuarayny II, 
k tórzy  chw alił’ ten regulam in w ojerm yyżs  ka­
żdy pułk pieszy miał sześć armat lekkich , twier­
dzili bow iem , że pu łk  p ieszy b y ł arekuracyą ar- 
mar, a ? im aty  były aSekuraeyą pidku , że stąd 
-żnin i ora zabezpie-czoiny, większa odwagę pitzy- 
b iota ł osobliw ie z Turkam i1 i  Polakam i, k tórych  
n-ata-rozywaiści kawwle-ryi niepod obień: twO było 
iw ui-nj- spiosóh wstrzym ać.

_ !'o  kwaterach ( dwudziestu i traydziestu żol- 
m&rzy na jednej n ocow a ło) co  tylko mogli zna­
le ść żywności u mieszltańców, to wszystko za­
bierali  ̂N asłuchaliśmy się naf wniast do zbjtoku 
iiurTy'ki, nawet na ragach, albowiem pułkownik 
Bultbe-rg m iał w' swoim pułku ISO muzykantów.

P o takim  gw ałtow n ym  moitacu jednym  trak­
tem miesizkańcy b y li zniszczeni, Co zosta ło  ży- 
w ności i zboza, to  daw ano na posiewu w o ły  
zaś i konie po-szly pad  p od w od y  i m ało co  z  nich 
d o  domów' pow róciło .

P i zeciiód p ilik ów  fcrwał więcej niż dwa tygo ­
dnie-. Gdy w szędzie w ielka  b y ła  acek coaoćć .

nawie w k ilka dni odebrał rozkaz pu łk  huzarów 
W olkow u, ahy w j'sfupii w dwudziestu czterech 
godzinach  i szedł d o  Puław. P rzyb y ło  tedy kił ■ 
nu o ficerów  znajonw oh na ob iad  i pożegnali się 
z  moim ojcem  B vli staw ożeH  n agłością  roaka- 
zju. Ronuis-trz W aszwaryn, rod ow ity  W ęgier, 
pódoclroaony winem, Earaął rzew nie Tiloliać, m ó­
w iąc: „J eże li w ojna w ybuchnie, ja  w niej nie- 

t zja-wodme zginąć nius-zę, popełn iłem  bow iem  
grzeoh ciężki. K iedyśm y 'wychodzili z U ściluga

Tym czasem  25 marca- w  K rakow ie zaw iązano 
już nie kon federacyę , ja k  to daw niej byw a ło , 
k i -d y  szlachta w y łączn ie  sam a się  ty lk o  m ie­
niła uaiiodem , ale praw dziw ą k on fed era cyę  na­
zw ano p o w s t a n i e m  n a - r o d o w e m ,  w 
lu cliu  sejm u  czteroletn iego i ostatniej ustaw y, 
Ittóra jednoczy  ła w szystkie kkosy narodu w nie- 
rozdziclność. M ało k to  jeszcze w tedy  rozum iał 
w /.urosłość togo nazw iska. Nie rozumia.no na­
rodu i  w ałczono w' imię O jczyzny.

fcnęły w k rótce , k ied y  jeszcze  żadnej o  rozru 
cliach nie m ieliśm y wiadom-aśca. W łościam i 
k tórych  użyto dlo tych  p rzygotow ań , tak  za* 
chow ali w ta jem nicy  w szystk ie rob oty , że na* 
wet, n ikt z  dw orskich, o  m ozem  n ie  wiedziiai.

P o  dniach na jp iękn iejszych  w iosny, mieliśmy 
to7Ą'dniową zaw ieruchę: śn ieg w ilgotny i pu­
ch ow y  p ok ry ł ziem ię po kolana. C hociaż źle 
strzekuem, w łóczyłem  się jednak  wśród tych  
zam ieci na polow ania  i nabiłem  ptaszków  toz-

j W  mocy tego  dnia, brat m ój dziew ięcioletn i m aitych m nóstw o. M yśliw i zaś ds '-orscy i Anto, 
,1/iidwik przebudził nas w szystkicli krzyk iem  ń Drewmowakl, zagorzały  strzeiec, osobliwi© w

dlo w si K ory tn icy  w ślad za P olakam i, byłem  
m ocno p ijany Napotka ó sm y  w ted y  m łodego
cliłop  a  włościanina, a ją ce g - ' la t 1C w ieku i 1 gwałtawunun i s in y m , w oła ją c  na pana A u - ! drugim  dniu zaw ien ichy. nazabijali duiżo ta 
pytaliśm y się go , ozvr d uteko od. nas n iep rzy ja ­
ciel. Pom ięszany nie na <rł n am odpow iedzieć, 
co  w ziąłem  za n iop i^ythyłność i pałaszem  mu 
g łow ę rta, dw oje  rozpłatałem . O dtąd nie mam
auto" .snu -spokoj)' ego, ani samotność mi służy.
N aw et w śród zabaw y i w esołej kam panii, cldw  
•pffec ów  stoi praedenoną. Mr idzę  go , a- siły rozu ­
mu j/okoinać widzenia, teire r ie  m ogą. Z d a je  się, 
że um rzeć powiniejaem  w k rótce , a g d y b y  Bogu 
podoba ło  się mnie dłużej na tym  św iecie karać, 
to ‘własną ręką dni m oje sk oń czę11. Istotnie, w 
krótkim, czasie po tern wyiEmtn-in przy przepra­
wie przez W-Mę ut-or ął, ja k  ot-raymałem pó­
źniejszą wiiaidomość od v a?>n.ycłi naszych  ludzi 
W ziętych z podwodiand &a piątkiem.

Okolilee na*size ok o ło  Chełma, zosta ły  nagle 
opróżnione z  w ojska  i zupełn ie b y ły  sp ik o jn e . 
C hodziły  w tedy wnioski bez-zasadne, że A ustrra, 
nie m a jąc udziału w drugm i rizbiorŃS Polski, 
po łą czy ła  suę z Frane-yą i  Anglii), żeby na ro- 
oo t j ' pruzko-rotsy jsk ie ine pozw alać, że skutkiem  
.t^ o , nastąpił fcuk n a g ły  od w rót wojaka, i  że 

I w k rótce  sama W arszaw a będzie osw obodzoną.

■ ory : *) „S trze lec c h c ;al mnie zab ić11. P rzyniesio- k iego  ptactw a, k tórego  naw et n iew idyw an o b 
Jn!o św iecę : znaleziono m oje ponsowe dolne u -!nas w  innej porze roku, op rócz  bekasów , k u li 
oranie i kapelusz na m cm  położony na biurku ków  i kaczek. Na c«w arty  dzień d op iero  e io ń c i 
m-oćni sto ją cym  nod oknom , i tośmv przypis iii. rażN -pio śni«gi, zie loność piękniejsza okazała 
,akó powód je g o  strachu. L «oz na drugi dzieir^.ę: i wiosna ciepła i miła, ja k  rzadko, d o  tnaa 
[lOwiedzioliśmy się, że to był m eteor potężny, pow róciła .
wielkości słońca widzialnego, spadający od za*- W  sam dzień Wielkanocy, całym doirem z 
ninolcki ku wschodowi i talk jam o oświecającyjfnuffln ojcem szliśmy drogą połową po nad wTsią 
widnokrąg, jak samo słońce wszystkie przxd- d*> cerkwi na mszę świętą. Niespodzianie w uli- 
midty były tak dobrze przy jasności jego wi- cy wiejskiej spostrzegliśmy kilku szeregowym  
drla-ne. jak wpckrói] najpiękniejszego dnia. T ojz brygady Bicrnaelwego *). Bie "'"''••li oni na pięk- 
'..jawlsko natury w ok,licach -nafzytsh widziane,,iiych i opasljch koniach. I on* nam pierwsi ob- 
wzięt-e zdsśituło przez lud gminny za wróżbę w j jawili o tem, co się stolo w Krakowie 24 mara, 
prędkim czasie najpomyśLmeiszej wojny. !i w Waiszawie w 'Wielki Cicwant-eŁ. Udaliśmy

a  mszę św „ a w ieść o  w o jn ie  uraróbiegłaM ój o jc ie c  m usiał coś w iedzieć o  nastąpić się na
mogącjich wypadkach Broń w ciem nym  koiy  ta -, błj'skawicą ealą w ioskę. L ud  się zebrał kazini© 
czju w  wąskiej szafie 
w et n ik tb "  trafić -nil

d en n ej tak ukryj, że ua- p lo  cerkrri; każeten praerażony trw ogą, goręzsz©
m ógł. F róc" k a z a ł 'm od ły  zanoisil do Bogn.

'.'■budować śtajnię na. L-cnie w L sk u  zwanym 
Ladidwai, n iedaleko od dweru, —  konie te zni- 1) B \ ł to pułk Z ij: „ i . ; , .

(Dok. nast.) 

go z brygady Biernac-
I kiego. Bułk ten, połączywszy się z dwoma inny 

‘ ) Guwerner Francuz. W  T. części pamiętnika po- mi w Lubomli na Wołyniu, ruszył ku Chełmów^ 
ftwięea, mu R eahr rozóziaL jfcb> przyłączyć cif do Kef duszki
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0r g 3n iz ^ c v a  F a r i  s zk e S n y n h
o k r ę g o w y c h  w  W f e s t w s e .

K ir.-fcf'. *N :> :h>nny«j5 |
W  a r k 7. a w a, 8 października,, 

(ais). Już stosunkowo w bardzo niedługim 
czasie uKońozona zostanie organizdcya R a d  
s z k o l n y c h  o k r ę g o w y c h ,  nad ezcm «.- 
sikr-ie prac® ją obecnie jnBf>«fctoiiawie ezkoSaiś 
Nie upłynie zapewne pięć tygodni, jak w całym 
kroju ‘powstaną te instj taioye. 0  składzie Rad 
szkolnych okręgowych, o ich prawach i ob-owiąz- 
fcmeh jwda.ję garść informaeyj. udzielonych pm 
sle z kol miai odajnych.

K a żd y  okręg  szk o ln y  posiadać będzie sw oją  
R adę szkolną okręgow ą. W  zasadzie ok ręg  o- 
bejniuje pow iat. Jedyn ie mdasfca W arszaw a, 
Ł ódź, Lublin. Sosnow iec i Częstochowa, posiadać 
będą oscbu e R ady szkolne 

R ada szkolna skterktć się m a z  c z ł o n k ó w ,  
z w y b o r ó w ,  z n o m i n a c y i :  i  z  u r z ę -  
d  u. D o  Icategoryi pierw szej nałożą Trzej przed ­
staw iciele, wybrana pozez Sejm ik pow iatow y, 
przyczom  przynajm niej jeden  z nich musi' b y ć  
członkiem  Sejm iku; —  jeden  członek , w ybrany 
przez R adę miasta pow iatow ego; —  jeden  przed- 
etarm ńe! n a u cz y  c i e Ist wa-, w ybrany przez konfe- 
roncyę pow iatow ą n auczycieli szk ól elem entar­
n ych  publioznych ; —  k d row n ik , a lbo  też k ie r o  
wniozka. semitaaryum n auczycie lsk iego  lu b  nmi- 
ę y o ie l ,  w zględn ie n auczycie lk a  zakładu nau- 
feowego średn iego w od lug  w yboru  sam ej R ady. 
D o  katogoryi drugiej należą: dw aj obyw atele 
pow ołam  przez Departam ent ośw iecen ia ; p rze d ­
staw iciele  duchowieństwa.; wpretocnifcanó K o ­
ścioła  rzy in .-tok a toJ iok k g o  i  reprezontaci i n ­
n ych  wyznań, o  ile to  w yznanie liczy  w; danym  
ok ręgu  w ięce j n iż 1 larotoenit ludności. Czlon- 
Irem. z urzędu jest lekare p.fwńvtowy, w zględnie 
szkolny. IV .pasietlzeim eh R ady  szkolnej oflssre- 
gow ej uczestn iczy inspektor ok ręgow y  i korni 
s o r t  p ow ia tow y  R ady  Sianu.

M andaty c.zkwików z nom m aeyi (kategorya  
druga-' trwają 3 la la , cz łon k ów  zaś z  w yboru 
t•ftclioclzacych (kategw yn, pierw sza) tak  d ługo,

przesta je pełli 
firnkcyę rauazyc-iela w  danym  -okręgu, traci 
razem nuiind 

Zakres 
Rad

t sw ój w  Radzie szŁcIoej 
d z ji a  ł  a r  i a  o  ł> o  w  i  ą ł  k  ó w

Rad iK kolnyeh ok ręgow ych  obejm u je : nadzór 
na,u szkoln ictw em  elementarne®!, w yjednyw anie 
środków  na potrzcb\ szkolne i ośw iatow e, oraz 
Kirządaanie fuTiduszainii odnieśli e g o  okręgu, 
spitawowance włabizy zw -rzeLiLezyj nad dozora­
mi: ^zkolnem i w gmiuac-li i nad Opiekami s zk o l- 
aemi, badanie potrzeb  szkolnych  i <św latow u- 
kulturaln-acli sw ego  okręgu  i w spółdziałanie in- 
spekcyą i (Looratmi gm lm iem i w  spraw ie zaspa- 
k a ja tm  tych  potrzeb.

Of nadzoru nad elom entarnem l szkołam i w e- 
%oz6nę są .-akcly ćw iczeń  przy  sem in a ry a ch /

C złonkow i-1 R ady m ogą w byl® w ać szk op  __
m m  pow inni to  uczynić, —  ale nie dano im 
prawa eg-zaminować uczniów , ani też  robić uwag 
tu n czra e lom . R a d y  w yd a ją  w reszcie koneesye 
ia z.roły pryv mtne elementarne.

Ograsza-n e konkursów  na w aku jące posady 
^ * £ w e S  i w y ł ót tych  n auczycieli należy  do 
Rady. Na podkreślen ie zasługu je udział w urzq 
Izie dyscyplinarnym  d o  spraw sR-żłwwyr-h nan- 
szrete.-’ , k tórego  kt^mpetoncyę ok ie s li osobna 
(stew a. ł ada ma dalej ud Mai w urządzaniu k m -' 
fów w ak acy jn ych  uzupełmającycth d la  nuczy- 
lieil- w org.m zowaniu knnfertaooyi naiuyzyciel- 

fikich. Rł/^f^czci oina nadzór nad ^o^podarka 
rakoną^ gm in, zarzą»lfea funduszam i przcena- 
Izumini na cole szkolne, i okreela- norm y, we- 
jłijg  k tón -ch  D ozory  szkolne gmin dostarczam  
rżkojoęi cpnla światła, m & teryałów piśm ie®- 
jyrli. r,zuwa jeszcze  nad budownictwem . i hy-j 
greną szkolną.

Ab z Rada Szkolna taka m ogła  p ow ziąć li­
tow ało k ctreczn e  są: 1. W iększość zwykła :

2 . r>b,,,-, 5ć iu -poktora łub je g o  za -ięn ar. 
Kojtę R ady  Stanu ma prawo %vwa,nńi m 

fcuRm-me R ady szkolnej —  nie jest to jed n a k ­
ie jeg o  ( bowiązkiein. Jednak ta obecn ość : W  
m ™ °  J ® ( pffzwW ną. Zw ierzchnictw om  R ad'- 
sakolnt-i j « t  Dcpai-lanmnt. Ma on  praw o rozwi; 
m c ja w raz W. g d y b y  łn ła  bezczynną, a lbo. co 
p r o r u  .g d y b y  dzkiłala wbrc-w ustawie 

JoJr T .y r ć ,  organ izacya  R ady .ęzk-ołńej c krę 
ff.A\ ej, c a p o tra d a  liownczofinym wvnaą.o-aui<ar: 
>->otęrm i > s t  do1-kun ale obm yślaną. Orgaaiiza- 

praw ie w zunebnośei na or"-am- 
'..ac.y: szu oł w r ta licy i (F rzyp . „N  . R e f.“ k  ”

P f s m o  p e f s ^ e  w  Ó h a r - l M m ś .
»E  ho Pól k;a« z 27 września donosi:
/doli'}ta  przez rcwolucyę wolność prasy duli  

Polakom możdość zorganizowania nowych wyda- 
* lic r p^lhycznyclj, czego dowoclsm są liczne no­
wo p)wtiaj.v.-e w jlivvn iciw a polskie w różnych 
taksftzarli Rosyi. Oprócz kilku pism svber\ jskict 
•>Glc Syboryu i inno) w Charbinie, na granicy 
lland? , iojojiJa n ilsk.a ro7,pac:7.ęła wytlnwiiić 
two p ot tyt.: » Listy- Roiddo z Dalekicg-o Wscho- 
iU”, dwi ygod.iik, Który zaslugujo^ia uwagę już 
tę v,zg ędu na mvój oryginalny wygląd. M know' 
cie 0n&nj jest na niasz.yaie, a następnie litografa 
wauy. Zdobią katd} numer ilustracye i winiety.

Co do idnowign kierunku nowego pisma, które­
go doryekczas tjka-ąly się dwa numery, to red ik- 
nya w nraknle powif ilnj-.-n oświadcza, że będzie 
budzić su- nenie narodowo i uaw-dywać do t w o i .  
oi.t >Po!ski wolnej i bogatej w lud obywatelski-:, 
c.Titz kuć st;dową obręcz demokratycznej solidar­
ności społecznej. Gazeta ma kilka działów, więc: 
polityczno - społeczny, alionomiczno - jml i tyczny, 
przegląd prasy pol-d.iej i ros} jskiej. kronikę ogól­
ną, kronikę narodową, --prawy miejscowe, prze- 
gląd życia p.'litycznego,Społecznego i umysłowe­
go kolonii polskiej na Dało Stm Wschodzie, wieści 
i kraju, poozye i humorystykę. Zwracają, uwagę 
ogłoszenia o tirmach Dolskich w Charbinie, świa l- 
ozącc o znacznej liczbie Polaków bądź tani stale 
t> siadłych, bądź przez wojnę wygnanych aź na gra- 
aicę Mandżuryi.

Adres redakcyi i adminiotnicyi: Charbin, ulica 
drawieńska. Gospoda Polska. Pr-mumerata 3 rubJ.0 
kwartalnie.

p a stw a  za bezprawia, popełnione pizez farkeyo- 
Baryuszów państwowych, tudzież odpowiedzialność 
samych runkey cm ary uszów, unormow ani o tej odpo- 
v- ledzialności zastrzega jednakże specyalncj usta­
wie. Ustawa taka wydaną została jednak tylko eo 
do odpowiedzialności państwa za bezprawne dzL- 
łanla s ę d z i ó w ;  za bezprawne działania innych 
swych funk cyonaryuszów państwo, dla braku do­
tyczącej utiawy, doiąd nie ponosi odpowiedzialno­
ści. Lukę tę w  ustawodawstwie austiyackiem w y­
pełnić ma ustawa, której projekt przedłożyło parlar 
mentowi K olo polskie jwijiosek posła dra Adolfa 
G r o s s a  i to w.).

Projekt ten normuje odpowiedzialność państwa 
za wszelkie naruszenie obowiązku służbowego, po­
pełnione wobec osób trzecich, rozmyślnie lub wsku- 
ti k opieszałości przez funkeyonaryusza państwowe­
go lub władzę państwową. Państwo odpuwiada 
również za przewinienia władz autonomicznych, 
działających w po-ruczonym zakresie działania. —  
Państwo odpowiada- w końcu rówmież za bezpra­
wia, popełnione przez władze i osoby wojskowo, 
tudaież za bezprawia, popełnione w czasie wojny 
lub mobiłizacyi przez osoby i władze wojskowe 
państwa sprzymierzonego. Jeśli sąd stwierdzi brak 
dostatecznej podstawy do uwięzienia, konfinowa 
ria  lub internowania pewnej osoby wosróH lub p o ­
nad pewii n czasokres, obowiązane jest państwo do 
wynagrodzenia szkody, o ile względy słuszności te­
go wymagają. Odpowiedzialność państwa wzglę­
dem osób zasądzonych niesłusznie przez sądy cy ­
wilne, unormowana ustawą, z roku 1892, dotyczyć 
ma również analogicznie wyroków s ą d ó w  w o j  
s k o w y c b, wydanych pr/cciw  osobom c y w ril-  
n y m.

Ustawa powyższa ma posiadać W steczną moc 6- 
bowiązującą o d  d n i a 25 1 i p c a 1914.

Podkomitet konrLyi prawniczej odbył w sprawie, 
tego projektu dwa posiedzenia w obecności mini­
stra sprawiedliwości. Referował pos. dr G r o s s .  
Rząd w z a s a d z i e  g o d z i  s i ę  na powyższy 
projekt ustawy, żąda jednakże zmian następują- 
y cli.

Ustawa n i e  m a d z i a ł a ć  w s t e c z ,  lecz od 
dnia jej ogłoszenia; ze względu na konieczność pc- 
roz umienia, się z Węgrami, u® orni cwaną ma być 
odpowiedzialność państwa za bezprawia osób i 
władz wojskowych osobną ustawą. Odnośnie do 
żądania drugiego nie zapadła wprawdzie jeszcze 
uchwala podkomitetu, z przemówień poszczegól­
nych członków podkomitetu wynika jednakże, że 
podkomitet oświadczy się prawdopodobnie za li­
st awą jedną, normującą odpowiedzialność za wy 
roki sądów cywilnych i wojskowych.

IV' dalszym ciągu dyskusyi (dnia 10 b m ) o- 
świadczył zastępca rządu, że rząd gotów jest 
przedłożyć ró-.v«®ż w kićjki.n czasie projekt ust i- 
wy co do odpowiedzialności j aństn a za przew inie­
nia u r z ę d n i k ó w  c y w i l n y c h .  W obec togi#' 
uchwalił podkomitet oilroczyć obrady na tydzień, 
v.-| którym to c.-.asic rząd projekt odnośny przedło­
ży. Projekt rządu i projekt Kola będą następnie 
łącznie traktow-ane.

Go do rozszerzenia ustawy z roku 1892 także na 
sądy wojskowe z g o d z i ł  s i ę  podkomitet na 
nsdjoła u a  Grossa i polecił mu wygotować osobną 
ustawę.

Ur& czysfrśea K G S c iu s z& b & s lJ 
w  K f a k e w *e .

P och ód  z  W aw elu  n a  T iy n e k .

O S p t-s jś z  einośt ńRfistńłssa zn 
K jr te ia  tóiiflz i i r K i iK t jy  psftsla

(Z komisyi prawniczej).
M edeu, 10 października. 

Ustawa zafead-m ,  z 21 grudnia 1807 Dz. p. p. 
tfr 145 uetala wprawdzie odpowiedzialność cywilną

W niedzielę, d iu i 14 pazd/iernika 1917 roku, po 
uro-azysiem nab-ożeńsiwie w katedrze na Wawelu 
odti«^dzie się uroczysty pochód ulicą Grodzką na 
Kynek krakowski według następującego porządku:

Grupa I. Punkt zborny plac Bernadyntki. 1. Straż 
pożarna, miejska i ochotnicza 2. Pc-lska m łodzi;ż 
.zkót.śrcdiiieh miasta Krakowa i Podgórza z orkie­

strami. 3. Seminaryuc. męskie.
Grupa U. Punkt zborny wzdłuż drogi na Wawel 

od placu Bernardyńskiego pod basztą, senatorską. 
1. Bąmdeiya. 2. Zakład ks. Lubomirskiego. 3. Za­
kład Józefitów. 4. S-.kcly n lodziezy rękodzielni- 
.-■zcj. 5. Zakłady miejskie dla dziewcząt i chłopców 
:’l muzyką). 6 bursa im i’ ' toefciego uczrlów reko- 
zieimczycb. 7. Mlodzitó handlowa, prąktj kanei. 

X Polski Związek t< rminatf rów rękodzielniczych.
0. Stowarzyszenia czeladzi rękodzielnicze} 10. Sto­
warzyszenie sług katolickich im. św Zyty. 11 Sto­
warzyszenie służby katolickiej. 12. Stowarzyszenie 
katolickich stróżów. 13. Wzajemna pomoc ręko­
dzielnicza i przeanjsłowa. 3.1. Związek pracy naro- 
loarej. 15. Polski związek zawodowy robotnic 
chrzt-śeiaiiókich. 10. Katdlitka „Prz\ jażń“  krakow­
ska. 17, stowarzyszenie miejskiej służby. 18. P ol­
ki Związek narodowy. 19. Stowarzyszenie ręko-

uzichiieze „Praca- . 20. Towarzystwo bratniej X’°- 
rnocy kelnerów. 21. Stowarzyszenie maszynistów, 
monterów i we-rkmi-strzów. 22. Klub maszynistów 
kolejowycb. 2:1 Stowar/j&zfcińe funket onaryuszy 
kolejowych (z muzyką). 24. Stowarzyszenie „Gwia- 
zdft“ . 25. Stowarzyszenie kupców i młodzieży han­
dlowej. 2b. Krajowy Związek współpracowników 
h.-jidlc.wych.

Grupa 111 Fimkt zborny w dalszym ciągu drogi 
na Wawel od  baeaty senatorskiej do baszty sarnio- 
ńterskicj. 1. Giiunazyum realne i liceum żeńskie 
'■P. Urwznl.anuk. 2. 1-sze g>mnazynm żeńskie. 
1 óyzsze  guunazyiun żińskie im. król. Jadwigi, 
t W yż-zc gimnazyum żeńskie pp. Lewickich, o. Li­
ceum t ńskie p. Kaplmskiej. u. Kursa^m Baranie­
ckiego. 7 Bouiinaryum nauczycieLkie żeńskie rzą 
Iowo. 8. Sominartum nauczycielskie żtmskie im. 
V'reisendanza. 9. Seminai-j um nauczy ciek-kie żeń- 
d-.ie im. Miinnieliowej 10. 8ai:inaiyum muiczycie! 
-!-.ie żeńskie im. św. Rodziny. 11. Szkota żeńska 
m. św. ScIic-lasiyKi. 12. Szkolą żeńska im. św. An 

Jrzeja. 13. Szkoła żeńska i;n. św. Katarzyny. 
1 t. Szkoła żeńska im św Jana. 15. Szkoła żeń­
ska im. śwa Tomasza. 10. Akademia handlowa. 
17, Państwowa szkoła przemy słowa. 18. Sfowarzy 
szonia akademickie.

Urupa IV. Punkt zborny u zdiaż Mnocztj ja;nv.
1. Tówat/.\ stw j imir-iiia Ta den za KtU-luszki
2. Tow-ar/ystwo Szki ly ludow ej. 3 Stow«fyyązxHia 
kobiet. 4. Krajowy Zw iązek nauczy cieli hmuwyeh 
w GaJicyi. 5. Ognisko nauczycielskie, ti. Uniwer­
sytet ludowy im. Adama Micltiewit.za. 7. Gremium 
droguistow. 8. Gremium aptekarzy. 9. Towarzystwa 
właścicieli realności. 10. Związek katolickich wła­
ścicieli realności. 11. Związek niewiast katolickich. 
12. Stowarzyszenie ita-uczychlek. 13. Towarzystwo 
pedagogiczno. 14. Czytelnia katolicka polska
15. Krukowskie Towarzystwo oświaty ludorvej.
16. Arcybractwo miłosierdzi i. 17. Sodalieye ma- 
ryańskie zjednoczone. 18. K cło  krakow'skie Tow a­
rzystwa im. ka. Skargi. 19. Stowarzyszenie rad o  
piekuńczycn. 20. Zwlaze-k turystyczny. 21. Towa- 
•rystwo tairzańslde. 22. Towarzystwo dziennikar/.} 
pilskich. 23. K olo artystyczno-literackie i klub 
s rawników. 24. Teatry miejskie. 25. Suraż polsaa

Grupa V. Punkt zborny od baszty Złodziejskiej 
do podw_ros wawelekiegc. 1, Delegacy*. Sokołów®

2 Weterani wojsk polskich. 8. Włośmanie i Rady 
gminne z okolic Krakowa. 4. Kosynierzy. 5. 1 ega 
pom ocy przemysłowej. 6. Kółka rolnicze. 7. Liga 
kobiet. 8. Klub krakowskich urzędników poczt i te­
legrafów. 9. Resursa urzędnicza. 10. Towarzystwo 
tectmiczne. 11. Izba budowniczych. 12. Towarzy­
stwo w-zajr-mnych ubezpieczeń. 13. Izba lekarska. 
14, Iz,ba adwokacka. 15. Izba nota rycina. 16. Izba 
handlowa. 17. Izba rękoazielnicza, 18. Kongrcga- 
cya kupiecka. 19. low arzystw o rolnicze krakow­
ski: 20 Towa-rzystwo strzeleckie. 21, K oło mie­
szczańskie. 22. Goście z innych dzielnic Polski. 
33. Rada wyznaniowa kraelic-ka. 24. Instytncye .fi­
nansowe.

Grupa VI. Punk. zborny na placu przed kate­
drą. 1 Cechy krakowskie 2. Akademia Sztuk 
pięknych. 3. Legiony polskie z muzyką. 4. Delf gaci 
z wieńcami. 5. Posłowie do Rady państwa i Sejmu. 
6. Uniwer; ytet Jagielloński. 7. Akademia umieję­
tności. 8. Duchowieństwo. 9. Rada powiatowa kra­
kowska. 10 Naczelny Komitet Narodowy. 11. W y­
dział krajowy. .12. Magistrat. 13. Rada miejska. 
14. Straż cgńiowa.

Dla łatwiejszej oyen tacy i każda grupa oznaczo­
na będzie odpowiedniem; tablicami." Punkt z łom y  
w każdej grupie o godzinie 10 rano. Wszelkich in- 
lonnae;. j dotyczących pochodu udziela Biuro miej­
skiego Komitetu Kościuszkowskiego w prczydynin 
magistratu na T. p. codziennie od godziny 9— 1 ra-j 
no i od 5— 7 po południu. W czasie pochodu mistrz 
ccromoiin r. m. Piotr Kosoludzki.

Kraków, dnia 11 października 1917 r.
Prezydyum Fomnetu: Juliusz Leo. Jan' Kanty 

Federonucz. -luzef Saro. Karol Rolle.

Obchód Kościuszkowski w Kolkach rolniczych. 
Zarząd Kółek rolniczych komunikuje: Prezydyum 
lowmrzystwa K ółek rolniczych postanowiło, aby 
organizacya Kólel-: rolniczych, jako najsilniejsze 
zrzeszenie włosciańsiwa polskiego, wzięło ogólny 
udział w obchodzie stuletniej rocznicy zgonu Ta­
deusza Kośeiu-zsl-.i. W  tym celu zarząd główny 
wzywa wszystki-i Kółka rolnicze w kraju, aby w 
niedzielę, dnia 14 b. m., jako w wilię rocznicy, abm 
w dniach najbliższ -en, urządził} u siebie obcliód 
Kościuszkowski. V programie obchodu powinno 
być wszędzib: uroczysto nabożeństwo z kazaniem, 
odczyt, deklamacya, śpiew, przedstawienie »Ko- 
śemszko pod R.icł.iwicami«, pochód, a także skład­
ka na%-Dar K o& m s/ikow sk^ Po pjpb-geirta zgio- 
sz.ió się tr.-#ba -lo Kola rawarzysiwa Szkoły Lu- 
dov.-vj w naj^łiższom miaście;-po książki, obrazy, 
kartki, naPpk: Jo zarządu głównego Towarzystwa 
Szkoły Ludowej (Kraków, ulica św. Anny i. 5). Za- 
r/ąiiy powiatowe Kółek rolniczych, dyrckeye skła­
dnic i sklepów Kółek rolniczych mają poprzeć jak 
najusilniej praco miejscowych komitetów K ość*  
.-Osiowskich okol )  ir/organizow-aniu i uświetnienia 
obchodu. W c wszwstkmii organizieyaci) K ółko­
wych, a zatern w Kólkac.n rolo., w oddzjałwth ko­
biecych, skkidni''acn Kółek rolniążycli, strażach 
pożarnych nAlek rolniczych należy urządzić zbiór­
kę na fundusz R ość uszkowski i ,żebrane kwuty 
pfźje&łać zarządowi głównemu., W  głównych mioj- 
klnlch ot; eh od u: we Lwowie, jaką \y stoli;-'- kraju, 
i w Krakowie, jako historycznej widowni pmrznt- 
aów jiov.jt.Uiia Kościuszkowskiego, vf&zn>ą 'gj v 
m.idny udział Kolka rolnicze z najbliższych powia 
tów: wo Lwowie pod praewoduictwem prezesa To­
warzystwa, Artura Zaremby-Cieleckiego, w  Krako­
wie pod przewodnictwem wiceprezesa dra Bronisłar 
wa DulęDy. Zarządy powiatowe i mężowie zaufa­
nia Towarzystwa Kółek rolniczych maja zachęcać 
i pomagać j ł o  zorg uiizowania obchodu w siedzibie 
Pażfieg- K ółk f

nią celuloidową 2  portretem KośclTia^ld według 
słynnej ryciny da»vnej, gdzie Kościuszko przedsta­
wiony jQst trzymając oourącz wzniesioną do przy­
sięgi szablę. Wreszcie 'w ydało Biuro specyalny 
medal rocznicowy wodłag projektu prof. Laszezki. 
Medal tęn wyszodł w kliku odmianach, iako me- 
fcalowy. bronzowy i srebrny.

Wszystkie te wydawnictwa objęte zostały wspól­
ną akcyą krajowych komitetów Kościuszkowskich, 
krakowskiego i lwowskiego, i j >st nadzieja roz­
powszechnienia ich szeroko po całym kraju, jak 
na to w pełnej mierze zasługują.

pojlel&tą, a następnie, serdak granatowy i dwie po 
duszki, wartości ogólnej 1.500 K.

ti:

.ząd)r Koiek rolniczych sprawę zarządowi główne­
mu Towarzystwa Kółek rolniczych do końca pa­
ździernika.

W ystawy Kościuszkowskie Z ok a z ji zbliżają­
cych sit; uroczystości Kościuszkowskich w Krako­
wie, szereg wystaw sklepowy"!] przystrojono w 
piękno artystyczne portrety Kościuszki, biusty, 
obrazy, medale, medaliony, odznaki, nalepki, pier­
ścienie pamiątkowe i t. d. Niektóre księgarnie 
ozdobiły wystawy sworoli sklepów najnowszemi 
wydawnictwami Kościuszków ski-m.. Na ogól w y­
staw}- te przedstawiają się nad wyraz gustownie 
i w wysokim stopniu przyczynią się do dekoracyi 
miasta w ooootę i niedzielę. Na-wystawie,-.sklepu 
T. S. L przy ulicy św. Anny 1. 5 umieszczono du 
y  portret Kościuszki, oraz wszystkie odznaki, na­

lepki, kartki i wydawnictwa komitetu obchodowe­
go, pr/mznączoue do rozsprzedażt®

Ucksiał Kola mieszczańskiego w uroczystościach 
KośduozktHTe-aich. Wydział Kopi Mieszczańskiego 
zapnu,zu członków do wzięcia mlzialu w pochodzie 
niedzielnym. Punkt zborny o godzinie 9 rano w 
Kolo Mioszezińskiam (ulica Jagiellońska 1. 9).

Polski Związek niewiast katolickich wzywa swo­
ich członków do wzięcia jak najliczniejszego 
ud-tiaJti w 'nabożeństwie i pochodzie Kościu;.</.kcv- 
skha. Punkt zborny: dziedziniec zamkowy obok 
kaplicy Zygmnatowskiej przed godziną 9 lA  rano.

Poaoty około kamienia węgielnego pod porani!. 
Kościuszki rozpoczęło już wczoraj budownictwo 
miejsnie na Rynku krakowskim. Pomnik —  jak 
••'iadoato — stauio po zachodniej strome Ryr/ku 
-v Iakioj samej odległości od Sukiennic, w jakiej 
,<ó stan ie  przeciwnej w ybulow aco pomnik Mickie­
wicza. Na chodniku od strony ulicy Szewskiej 

grodzono wyznaczone miejsce drewnianą prowi­
zoryczną balustradą i zaczęto kopać fundamenta.

Wyiisisltfsa K:4Di
W ydac rdetwa przeznaczono dla uczczenia setnej 

roozfiicy śmierci Naczelnika mnożą się. Mamy 
.•nów do zaznaczenia pojawienie się nowych rze- 
ezy tego rodzaju. Centralne Biuro Wydawnictw 
N. K. N. wypuszcza w- świat wierny przedruk 
książki L. Nabić)akt wadług edyoyi paryskiej p. 
... :»Ttdoimz Kościuszko, jego odezwy i raporty*, 
•l.mtło zhtór pierwszy i najwiernusjszy odezw i ra­
portów Na< żćlriika Ułożony chronologicznie daje 
świetny w swej bezpośredniości obraz czynów 
Kościuszki w obozie i u storn najwyższej władzy 
narodowej. Autor przegradza te oryginały jeno 
luótkicini objaśnieniami- które ułatwiają oryen- 
tacvę. Książka ta była dawno zapomnianą i joei
/.joiką zadiigą wspomnianego BiuraJ że ją na

gsmaESKSSBcaffiEisro :nr^E*Łr®c ■ saemaisma su .r- - . rrŝ psa

K raków , 12 pazilziernika.
Aprowizacya nrasla. W zzoraj itieczirc-iit odby­

ło się w magistracie krakewskim pod przewodnic­
twem wiceprezydenta, p F e d e r o wr i c z a, posie­
dzenie członków miejskiej komisyi aprowizacyjnoj 
i miejskiej Rady gospodarczej, przy licznym udzia­
le członków.

Radca magiótrnPi, itr W y d r o ,  przedstawi! 
sprdwę zaopatrzenia miasta .w ziemniaki, żebrani 
domagali się, aż (by przyznaną na je lną  osobę ra- 
cyę 100 kg. m oż:a  było nabywać także częściowo, 
na prz}kład po 10 kilogramów.

Starszy rada®, magistratu, dr S i k o r s k i ,  zlo 
ż} ł  sprawozdanie z a k c ji zapomogowej w Krako­
wie. fj ab.cyi taj korzysta obecnie około 105.000 
osób w Krakowi;. Wartość wydanych bonów do­
tychczas wynosi przhs/lo 400.000 K. Na wniosek 
p. K o s o b u u zii i mg o wyrażono p. drowi S i­
korskiemu uznanie za kierownictwo powyższej 
akeyi. •

Po obszernej Jyskusyi- uchwalono na wniosek 
wiceprezydent;*, d- R o 11 o g o, dalsze zuiżki w ku- 
; liniach obywatoLkicii dla uczącej się młodzieży, 

łożenie -osobnego biura, /.apomogowego d,a mto- 
ik/icży aka lnnicki.'j, zniżki u kuchniach ludo­
wych dla młodzieży ręt^odz-ialwiezej, 

także zaprowad/ie b o n y
w reszc ie 

n :i w ę-

bigtttfm Baudur- 
bohatera.

wiat wydobyło.
Dalszo wyd .wnictwo to: Ks. 

skiogo płomienne mowjf —  u trumny 
Rzecz ta świotaogo autora i gorącego^ patryoty. 
tiówi aama za siebie, nic potrzeba Ki P0' 
lecać.

Pani Helena Witkowska wydaja przez Biuro 
iwą cenną książkę dla młodzioży: '•Tadeusz Ko- 
.u-hiszko*. R zo;z ta krotka, jędrna przejrzysta, 
będzie trwałym dorobkiem w dziedzinie literatury 
naszei przeznaczonej dla, młodzieży.

Biuro wydala dalej, odznakę metalową według 
projektu artysty Jastrzębowskiego, i odznakę ta-

udiw .tlono 
g  i e 1-

W  sprawie denatka drożyźnianego dia nauczy­
cielstwa otrzymał zarząd Związku Polskiego nau­
czycielstwa Indowego telegraficzną wiadomość od 
ministra dia Twardo'.vski;go, że załatwienie jej 
uąslftpi niebaw nyi, gdyż właśnie odbywają się w 
tej sprawie specjalne narady w koinitocie mini­
strów. V

Ś. p. Rita Kirkoro w a, w dowa po ś. p. drze Mi­
chale, asystencie uuiw orsytetu Jagiellońskiego, na- 
uęzyeiclka muzyki w kr.ikawski','.h scminaryacłi 
nauczyciolskWi. była wybitną postacią artystycz 
r:ą n ^ c ^ .  miaytiT, Litwinka rodem, osiedliła się 

[tułaj 2 ) blisko laty. Uprawiała początkowo
muzyki', jakó. 2 :.oIna amatorka, ceniona w szero­
kich kolach to\vai'zyskieh dia pięknej gry na 
skrzypcach i wDlkłego osobitego uroku. G ly  los 
zmusił ją do pracy Ha utrzymania siebie i dzieci, 
uzupełniła swe studya, prowadzono ongiś pod kie- 
lunkiom Barecwieza i od>lala się pracy pedagogi 
-/.fioj' w kilki; zakładach n tnkpwjądff,5*nagr idzana 
wkzędzic uznaalmn i symnatwą tak za n loińość 
i zapał, jak za piękny, pogodny churakter. Mystę- 
powałk wót^cz.ts c/zęsto publicznie na Kstradach 
Towarzystwa i Instytutu muzycznego. Niezapo­
mnianym dla wielbicieli muzyki pozostał jej osta­
tni występ, jako wykonawczyni dawnych autorów 
na wiole dkunour. Zmuszona, stosunkami wojenny­
mi, opuś"iła- Krtków i przebyła rok ciężkiej walki 
c- byt w 1'raJza, Suiutao waraak- tu hm twa natl-
wątlily jej zdrowiu, a utrata posady w rządomniP 
seniinarj um, gdzie pracowała lat ośm, przygnębiły 
ją nieznuerme. To też ostatme dwa lata życia by ­
ły już tylko jednem wiolkiem cierpieniem duszy 
i ciała, czemu wreszcie śmierć kres położyła dnia 
9 b. m. Cześć jej pami&ei!

Posady nauczycielska w szkołach T. S. L. Za­
rząd główny T. S. L. oghsza konkurs na następu­
jące porady nauczycielskie: dwie posady z U gru­
pą wydziałową i jedna z 111. grupą wydziałową w 
-r/kole w Morawskiej 0,3truwie, po jednej z Ij grupą 
wydziałową w szkole wydziałowej w Czechowi- 
. ach i żeń sk iej rzkob  w K afel, oraz. sześć posad w 
szkołach ludowych w Morawskiej Ostra wiń, Ma­
ltański  di Cói?u>h i J’rzywozie i  egzaminom kwtili-. 
fikacyjnjin lub maturą. Do posad wydziałowych, 
poza pcusyą krajową, przywiązany jest dodai ek 
T. S. L. w wysokości 600 K, do ludowych 500 K 
roczn ie , do onydwóch katogoryj nadto dodatek 
drożyźniuny Podania wnosić należy na ręee za­
rządu głównego T. S. L., ulica świ Anny 1. 5. Mogą 
również wuosić podania kandydaci (kandydatki), 
nie mający posad w kraju.

O suknie dla sierot polskich. Przy midc.iiodzącęj 
•/.naie sioroty polskie po poległych w obecnej w oj­
nie -/.wracają się z gorącą prośbą do zamożniejszej 
publiczności o zbyteczne- okrycia ciepłe tak dzie­
cinno jak z starszych do przerobienia. Ofiarodaw­
cy raczą łaskawie przoslae do Zarządu ^Rodziny 
Sierocej* Kraków, Rynek 41, II piętro, lokal Zje- 
InJŚzoiiych Sblulicyj — między godziną 10— i ra­
no i 4— G po południu.

Sprzedaż beiałźw mianu sodu. Magistrat krakow­
ski zawiadamia interesowanych, żo w tufejszycn 
aptekach mogą nabywać Pendźwiiutm jodu (ben- 
zobsftures Natron) dla konsorwacyi owoców Pre­
parat ten w ylay uć Dędą apteki za okazaniem kart 
cukrowych, które będą dziurkowano i /.wracane 
..tronom. Na jedną kartę cukrową będzie można 
pobrać najwyżej 5 gramówr bendźwiiiianu sodu. — 
Cena jedrej taDletki 1-gramowej wynosi 3 hal.

Spekulucya niciamL do s/.ycia. Dm znawców sto­
sunków krakowskich było niespodzianką, iż nie­
dawno zabrakło naraz w mieście nici do szycia, 
których ceny z tego powodu bardzo szybko poszły 
w górę. Tajemnica obecnie wyjaśniła się dokla 
dnie. Oto resztki zapasów, jakie jeszcze no skle­
pach były du nabycia, wykupiła 
szajka spekulantów, ukryła je, aby - cP # 3 
kotw i ta! koniunkturę* i ceny lichwiar­
skie. Tak też obecnie się 'D.iej >• D ;l maJę kiejszydi 
krawców, a następom do ró*«yeh 'Wipeow, zgla- 
s?ają i era/. ro*«n*4̂  czasem nicle*
tni nawet c h ło p i '’ ,uh ^ W jO R O  jaskrawo da­
my i ob..'1'ujn nici w cluwuhuj ilości po cenach re­
k o r d o w y c h .  Mamy tutaj do czynienia z cyniczną 
-ąieiućiwyą towarową, kwalifikującą się do suro 
wego uaaranit r/innych lichwiarzy, którzj- towr.r 
zgromadzony ukryli i ciągną z niego obecnie ol­
brzymie zyski. Za szpulkę nici, która dawniej ko- 
.-./.Uiwai.a 10—3C h, każą sobie te hysny wojenne 
(yto-Łić w tyeli ciężkich czasach po 2 0 —30 K. Cóż 
nu to nasze władze?

Odbiór broni myśliwskiej. Właściciele broni my­
śliwskiej, którzy złożyli ją w roku 1914 po ogło­
szeniu m obilizacji w dyTekoyi krakowskiej polir 
eyi, mogą zgłaszać się do odbiór tej broni codzien­
nie w godzinach przedpołudniowych w biurze nu­
mer 35 na Ii piętrze.

Kradzież futer. Pani W ik tom  Pols\vkowej-Do- 
lińskicj zamieś'.kaloj w Rynku pod 1. 23, skM-.t-.io-

Mi j i i »
Konfiskata na stacyi Leńcze. Piszą nam: Na ma­

łej stncyi Kolejowej Leńeze (między Skawiną a Kai 
waryą) niemały poplocn wywołał w niedzielę, dnia 
7 b. m., po południu pewion żołnierz, który przed 
samym odjazdem do Krakowa rozpoczął 'io s f i -  
skatę* nabiału (nutsR i jaj) kobietom wiejskim, 
cz.ekająeym na pockąg. Żołnierz ów odiiierał kobie­
tom koszyki i uchodził z nimi do pokoju ka-yera, 

ifguzie odbyw aij się 'wypróżnianie* odebranych ko­
szyków' Jednej z wieśniaczek zabrał ów żołnierz 
koszyczek, w którym było m a ło , 10 jajek, kilka­
naście gruszek i trochę orzechów. Koszyczek w y­
niósł z pokoju kasowego jakiś chłopiec, który 
^przestrzegał* uobiotę, aby się prędko ulotniła, bc 
wkońcii nawet i koszycz.ek ‘jej przepadnie.

Konfiskata, przeprowadzona na stacyi w Loń- 
ezach w dniu 7 o. a . ,  oyła zw-yezajnem naduży- 
alfom, bo kooiety, którym zabrano nabiał, nie były 
handlarkami, lec? jechały na odpust do Kranowa, 
a nabiał wiozły, jako pożywienie dla siebie.

Władze winny w tej sprawie przeprowadzić do­
chodzeń!.-;, aby winnego, czy winnyeb, pociągnąć 
do odpowiedzialności, ■/'.ulnierz ów zachowywał się 
brutalnie, ukrndkism wydzierał kobietom z rak 
koszyki, a z wieśniakami, którzy nie pozwmlili so­
bie zaglądać do zawiniątek, staczał bójki.

Kuratorya fiu tulący i Stanisława tir. Skarbka za 
wiadamia interesowanych, ża odwiedzan e sierót, 
pezoslająeyćn w zakładzie tv Droliowyżu, z powo­
du szerzących się w kraju chorób zakaźny :h, jest 
aż do odw olania wzbronione. Równi ;ż niepeżąda- 
mrai jest jirzysylanio dla iDae.l różny ;li wiktuałów 
i owoców, które najczęściej są już tak zepsute, że 
ich sio adresatom n i; doręiza.

Samobójstwo nauczyciela w Przemyślu. W  (lniu 
.6 b. m. pozbawił się życia wystrzałem z rewolweru 
miody, 22-letni nauczyciel, nazwiskiem Kazimierz 
L e p i a n k a .  Targnął iię na swe życic pod wpły­
wem siinogo zdenerwowani i, które pwktdnęlo nim, 
gdy sin przekonał, że nosi pod lać się długiej sana- 
toryalr.ej kuncyi. Przed śmiercią zwierzyi sio ś. p. 
Lepianka kolegom swoim, że kurucya, Której za­
mierza się poddać, jest kosztowna i gm oo trzekra- 
cz.a jego miesięczne pobory naucz} lelskie^ wyno^ 
rżące .zaledwie 100 K m:;siccznio.

Namiestnikowski komiiet ratim-towy e Lwo­
wie dla osw oliodzonycl; obszarów kraju rozpoczął 
swą działalność pod kierownictwem Iw n? tirzepu- 
jąr.pgo prezydenta, dra Ignacego Dembowskiego. 
7j początkiem Ijgodnia rozpoczną sic objazd} de­
legatów komitetu po obszarach, skutkami wojuy 
dołki,-lętycli. cekun naocznego zbadania rozmia- 
rfhl klęski, oraz zorgam /owcnia komitetów lokal­
nych i delćgacyj, które z ramienia koiwtctu cen- 
irahmgo uiość mają jalc najszybszą i najskutecz­
niejszą poiine. “

W komitecie, oprócz posiedzenia wydziału''w /- 
konawczego. pod przctyodmctweni prezydenta, a 

udziałem członków: radcy dw, Aleksandra Bar* 
wińskiego, prof. dra Adolfa Becka, dyr. dra Stefa­
na Fedaka, prezesa Tow. kred. złemsldego bar 
St-efana Atoysy, dyr. radcv dw. Stanisława Rybic­
kiego i d\r. Jaua'St3C.'kow3kiego, odbyły się dwa 
posiedzenia komisyi aprowiiacyjnej pod Drzewo- 
dnictwem dyrektora Rybickiego, w których wzięli 
udział członkowie komdetu: Feliks Gniewosz, rad 
ca sądowy Aleksander Kmicikiewiez, radca dw. 
Adam Krochowiecki, b. prezyRnt Józef Netimann, 
komendant miasta, gererał-major Adam Nowotny, 
i wiceprezydent miasta dr Filip Schleicher, a nadto

W ito ld
siedzeniach tycn przcorowadzono bardzo o z p lo -  
rą, wyczerpującą dyskusyę nad materymem, d o  
starcz onynt przez starostwa odzyskanych nowia- 
lów  i powzięto szcr"fg doniosłych uchwał, celeio 
złagodzenia nędzy, która z otrzymanych sprawo­
zdał' przeisiawia się w bardzo ponurem świetle, 
szuzogólnic pod względam wielkiego niedostatku 
żywności, opaiu i odzieży. ■*

Biura komitetu umieszczone są w gmachu na 
miestnictwa we L w ow i; na nailei :.

Z lwowskiego Koła TNSW. Ze Ly owa donoszą: 
Dnia fi b. m. odbyło oie llh.  w bieżącym roku 
szkolnym, posiedzenie »K ola Lwowskiego I owa 
'.■/.ystwa nau;zvcieli szkóI wyzszy cb w s a-l i NU 
uniwersytetu i>od przewodnictwom dr S. V\ ę-.. 
kowski"go, przy licznym u dziale c-zlonków. Na 
porządku dziennym wd.wania byt roforut dia K  
iylskm go, p t,: 'Nauka prawa i umiejętności sno- 
lcczno-gospol.tM *ych w średnie,, szkole (nauka 
obywatelska), jako punkt p r .grama m fo-m j 
Sź-kolnej*. V\' obszernym odczycie i ozpatry? .J pre- 
P-n-ont 'lamtępuneo k w u tye : V 'yb od /.ą c  z zało­
żenia, że państwo polskie potrzebować będzie sil 
ob} walelskich ma każ 1 om polu pracy pnblkznęj, 
należy dążyć do , obywatelskiego uś»viadosmenia 
wszystkich. Rola wr tem szkoły. Szkoła średnia * 
ncwoczesny dgch czasu. Podstawowe bruk' wypóf- 
czesnej szkoły średniej. Konieczność w y ifM n ia  
„ o  Komisvi ekukacyjaoj i wskazań p^ski"li sta­
tystów (Staszic, Kołłątaj). Nauka podstawowa za­
sad prawa prywatnego, wiadomości społeczny go­
spodarcze. Statystyka i ustrój poldączr, Do­
tychczasowa projekty w tym kiwai ku. Ko mecz 
ność reformy studyów uniwersyteckich, a w s.zcze- 
gólnośei wydziału filozoti.-znego. Kwestye poru­
szone przez preleginla wywoła "  ożywę . * 
skusyę, w której glos zabierali PP- M ę a  dwoi® 
nrof Tilk ks. dr Cicmniowski, prn . DzmrzynsKi, 
prof.' Makowski, dr W Rukiewiez, dr Węckowsk!,
dr Załęcki i p rC ’ f jrtt'

Tezie »wylmM ilcenia ooywatelskiego*, poru­
szonej' przez prelag.mta i w dyskusyi rozpatrywa­
nej, przeciwstawił dr Węckowski problem »wy- 
ciiowania 0bywratelskicg0«, jako hasla^ nowoczes­
nych usiiowiii na polu reformy szlc)laict.va. W o­
bec nowego ujęcia problemu i ze względu na 
■spóźnioną porę, odroczono dalszą dyskusyę do na­
stępnego' posiedzeń'a kola, którego przedmiotem 
będzie przedstawi;nie problemu 'W ychow ania o- 
bywatelskiego*, oraz dalsza dysknsya nad refera­
tem dra K. Zylskiogo.

Z Rady szkolnej okręgowej lwowskiej inspektor 
Rady szkolnej okręgowej, profesor Edward II o r- 
w a ‘ li, powołany został do Rad; zkol ,m krajo­
wej w Białej. Z przeniesieniem inspektora Bot war 
tka do Białej, szkolnictwo lwowskie traci jearn-g ■ 
z najgorliwszych p r a c o w n i k ó w  na niwie pedagogi- 
v znej.D Inspektor Bforwa*li był też organizatorem 
akrryi w ys .lk i dzieci aa wir we Lwowie.

Na ostatniem posiedzeniu Rady zamianowano 
47* kandydatek na nauczycielki tymczasowe. -  
W szkolnictwie '.ułowem odczuwać się daje dotkh 
wy brak sił nauczycielskich. W  gronie nauczyciel­
stwa ludowego lwowskiego przeważają dziś liczb* 
kobiety.

Z Izby rękodzielniczej lwowskiej. Dnia 8 b. m. 
odbyło sie we Lwowie w sali Rady miejskiej walu 
zgromadzanie Izby rękodzielniczej lwowskąsj, pod 
przewód ni et wam wiceprezesa Makowicza. Po przy­
jęciu sprawozdania z czynności, zgromadzeni'!

no ze strychu trzy futra, mianowicie jedno dam-1 wyraziło sekcyi odbudowy k_ tju na TOftł 
ekie astraotiań(kie. diugic czarne męsuie i śwituę iBm mglii podziękowanie za udzielenie 100.000 H.
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wyjątków, zawiadamia poda­
że z wyżej wymienionych

zaliczki na bu Iowę demo. Izby. Następnie uchwa­
lono w miejskim Zakładzie kredytowym wojen­
nym zaciągi ąć p o ż y c z k ę  770.000 k o r o n  
na dokończwiie budowy domu i na konwer&yę do­
tychczasowych zobowiązań. Na podstawie refera­
tów pp. Pudy i Tkacza, po wyczerpaniu dyskusyi. 
uchwalono założyć konsum rękodzielniczy, uchwa­
lono statut- i v/ybrano zarząd.

Z  K ró le s tw a  P olskiego.
Sprawa v łasności literackiej pism i listów H. 

Sienkiewicza, W »K;ff3*ofz© Warszawskim* za­
mieszcza p. l i i  ar} kipy .a Sienkiowiezowa następu­
jące pismo datowane z Oblęgorka z 4 b. m.:

Rodzina ś. p. i i 3liryka Sienkiewicza, powołując 
pię na paragrafy 28, 29 i 11-ty, praw obowiązują­
cych w Królestwie, oraz na ustawę dla Galicy! z 
dnia 20 grudnia 1893 loku, Nr. 197, zabraniającą 
publikowania wszelki :-j niedrukowanej spuścizny 
literackiej, nie wyłączają’• listów prywatnych i ja­
kichkolwiek z nich 
daczy aut-ografów. 
praw w całej pełni korzystać będzie.

Pr.oŁimy tedy najuprzejmiej wszystkich posiada­
czy listów, aby przez pamięć na wyraźną, przeka­
zaną nam w ową Zmarłegj, lub ze względu na obn- 
6tron.no przykrości wynikające z dochodzeń sądo­
wych, , nic czynili użytku literackiego z korespon­
d encji będącej ich własnością, i nie powierzali jej 
c-Bobom postronną :n. Termin nienaruszalności o- 
enaczony jest prawnie na lat pięćdziesiąt.

Wszystkie pisma polskie upnisia, się o pow tó­
rzenie.

C em ? zbiory entomologiczne d l i  Warszawy. W 
tych dniach repia- .-ntanoi iniistu pp. burmistrz 
Drzewiecki i radny Rogowicz nabyli dla muzeum 
przjTodniczego m. Warsz&wy cenne zbiory ento­
mologiczne Juliusza lsaaka W obec braku fundu­
szu na ten cci wspomniani panowie w; lożyłi cenę 
kupna w kwocie 12.500 marek z własnej kiesze­
ni, z tym zastr/. lżeniem, że odstąpią je miastu za 
cenę kupna w chwilą kiedy zarząd miasta zbiory 
te nabyć zechce. (-Jyby miasto zbiorów nabyć 
nie chciało, nabywcy zastrzegli sobie prawo od­
stąpienia za cenę kupna innej instytucja w kraju. 
Zbiory liczą około 20.000 okazów i są owocem 
20-Letnicj benedyktyńskiej pracy zbieracza. W ar­
tość zbiorów, nabytych przez pp. Drzewieckiego 
i Rogowicza wynosi podług StauJingera 81.000 
marek, kolckeyi zaś zadeklarowanej przez Tow 
iniłośuików przyrody 370-J marek, razem wartość 
całości wynosi około 40.000 marek.

Warszawa zyskała w sen sposób rzadką i bogatą 
kulekcyę entomologiczną.

Z teatru polskiego w Warszawie Czytamy w 
pismach w.c uzawdcich:

Dyr. solnG wrócił z Krakowa i Lodzi. Ruch w 
Teatrze Polskim panuje wytężony. Przez kilka dni 
trwać bcdzi-3 podpisywanie umów z artystami. 
Nowąch sił — sporu Sezon rozpoczęty będzie 
prawdopodobnie »Cydem* Kornela w przeróbce 
Wyspiańskiego. Sztukę poprzedzą oba prologi: 
Wyspiańskiego i Morsztyna. Szybko po pierwszej 
premierze' nastąpi draga — w  całkiem innym ro­
dzaju. Daną będzie wysoce efektowna, >sztuKa<, 
ułożona z motywów głośnej powieści Farrereta 
łCzłowksk, który zabił*.

Otwarcie teatru nastąpi domniemanie w ofctat- 
_ cich dniach b. m.

Katastrofa kolejowa w Królestwie Dolskiem. — 
x&k donosi »Dzieonife Nar-udowy*, w okol.cach 
Radom h a  w- nocy z soboty na niedzielę poza sta- 
*yą Kłomnice, na skrzyżowaniu posteruuku nr 1 
na ćoiająoy się pociąg towarowy wpadł parowóz, 
ęzybujący w stronę stacyi Kłomnice z Rnauik.
0 .utai były fatedne, gdyż iłą uderzenia parowozu 
lostały zaru/.gotane i rozbite cztery wagony, inne 
uezKOdłoae. Niarniuej ucierpiał parów óz; oftar w 
ludziach uifc, było, jedynie pokaleczony ioat«l po­
mocnik. maszynisty; reszta służby odniosła tylko 
Bil no wst.rząśaionia.

E e 5
Oświadczenie komendanta ułanów krechowiec-

kich. »Gazet,i Polska* (Moskwa) z 20 września do­
nosi:

?k3t ułanów poiskicii podaje do wiadomości eu 
oliczaej, że po bitwie pod Krechowcami żadni de- 
ygaof od pułku, tak oficerowie, jak i uł.iłii, nigdzie* 
sysyłani n ieby li, ani na obenody żałobne, ani na 
zbieranie, jakichkolwiek składek dla rodzin pole­
głych ułanów. Wszyscy, podający się za delega­
tów, są albo wogóle uzurpatorami munduru uła­
nów polskich, dc którego składu nie należą, albo 
Uzurpatorami mandatów, który :li im pułk nigdy 
nie dawał, ki obecnymi przytem w pułku w czasie 
bil wy pod Krechawe i ni. Uprao/.a się wszystkie pi- 
mna o powtórzenie powyższegi zawiadomienia.

I>owódzca pułku: pułkownik M o ś c i c k i ;  adju- 
tant pułku: porucznik Z d z i e c h o w s k  i. ,

Wilhelm Sinper, naezjlny redaktor wiedeńskie­
go dziennika >Neuos V iener Tagblatt.*, prezes 
międzynarodowego Związku pfasy, o którego 
śmierci, zaszłej w Wiedniu w, dniu 10 b. m* doniósł 
telegram, należał do najpoważniejszych pizedsta- 
wicicli zawodu dziennikarskiego w ,Viedniu.

L rodzony w roku 1S47 w miasteczku Bisenz ixa 
Morawacli, już na ławie „zkolncj zapalać się po­
czął do dziennikarstwa i sił swoich w niem próbo- 
u ać.

W  roku 1869 przybył do Wiednia i, mając k-.it 22, 
"'stąpił do redik j i  »Dh>atty«, późniejszej »Ta- 
gispresso*, skąd wkrótce przeszedł przez wszyst­
kie prawie wi.ateńskie redakeyo. W  roku 1SS0 re­
daktor naczełuy »N Fr. Pressa*, dr Bachor, zapro­
ponował mu objęcie obowiązków korespondenta 
parysłtfego t% o  dziennika. Ten posterunek dał 
peh nu u dziennikarzowi rozwinąć
swe zdolność! wszaabstr innie. Po 11-1-t nim peby- 
cio v/ Paryżu, 1 -;J;ł ‘ ranger w roku f831 red ikcvę 
naczelna gamety >Ncuea Wiener Tagblatt*. który 
to de.ienni!? pod cnergicznem jeg 0 kierownictwem 
rozwinął eię na pierwszorzędne pismo stolicy nad- 
cuiiaj-kioj.

Bk p. V. jłhelm Singer utrzymywał zażyłe sto­
sunki z Polakami i łamy swojego ni<mn otwierał 
chętnie d!\ spraw poi kicii, które traktowane tu 
Były żyizlh  :e i oez uprzedz; ń. Znana, też w, ł oso­
bie! ością wśn>! sfer poM ów polski li w Wiedniu.

WwHfi takt i kuitura towarzyska przy doskona­
łej znajomości języka francuskiego zdobyły mu 
riezwykle poważne i wybitne w świecie dzienni­
karskim stanowisko prezesa mię Izynaiodowego 

wiązko prasy. Ra stanowisku tern zyskał też so-
1 ;e pow szedni; uznanie i 'zajmował je jirzez dłu­
gi szereg !ut. Uma"! w 70 roku życia.

Zgon posła ks. era lana Kreka. W  Lublanie 
umarł onegdaj nagie przywódca klubu posłów po- 
łudniowo-słowiańskich ks. dr J a n  K r e k  w 52 
roKu życia, wybitny mówca i działacz słowień- 
eki zwłaszcza na potu organizaeyj gospodar- 
łzyh. Wspólnie z posłem ks. Kororzeccm dokonał 
W ozasio wojny i-imwego zjednoczenia ‘Słowień- 
óów z Chorwat ani i Serbami. R u . ownikic-m klu 
ktf był ks. Koroszec, jednak duszą i ideowym

Mickiewicza, Którego często w mowach parlamen­
tarnych cybował. Do Polaków odnosił się bardzo 
życzliwie. Pogrzeb zmarłego patryofy słowieńskie- 
go odbędzie się w piątek w Lublanie. Pisma slo- 
wieńskie poświęciły mu bard/,o gorące wspomnie­
nia pośmiertne sławiąc w nim apostoła lepszej 
przyszłości słowieńców.

Z żałobnej karty Legionów polskich. Korespon­
dent nowosądecki pisze nam: VY niedzielę, dnia
7 b. m., odprowadzono na miejsce wiecznego spo­
czynku zwłoki ś. p. Piułolfa K o n i e c z n o g o, 
lar. 18, legionisty I. p. p. Legionów polskich, przed 
rokiem z powodu choroby zwolnionego W  odda­
niu ostatnie; posługi żołnierzowi polskiemu wzięli 
naztsJ: muz; ka kolejarzy, legioniśu, członkowie
Pouiatowega Komitetu Narodowego, delegat de­
partamentu wojskowego N. K. N., członkinie Ligi 
kobiet, które n:t in.uiuie złożyły wieniec, wreszcie 
liczny zastęp pul lic/mości polskiej. Zwłoki złożo­
no na nowym cmentarzu logionowym.

Repertuar teatry unej-ibiego w Krakowie 
im. Juliusza biowarkiego.

W piątek, dnia 12 b. m.: ^Kośiauszko pod Ra- 
ławacamiN W). L. Anczyca 

W sobotę, dnia 13 o. m.. o godzinie 3 pc pobi­
li iir  »K oś; tuszko pod Ra dawii wieczorem
Uroczysty wieczór ku uczczeniu 100-triej rocznicy 
śmierci Tadeusza. Kościuszki.

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
przy ulicy Rajskiej.

. W piątek, dnia 12 E m : i norką* kome-
.ya A. Hbsrma.

W sobotę, iłrua 13 b ra., po południu: »Dawid 
'opperfiełd*: wieczorem: »Frzekupka warsww-

ska« A. Bolcikowskiego.

£ y r h  W o l f s o n a

o j nfefełiłi m  U  s s ź d M R a
pierwsze przedstawienie od godziny 2 j/ j .  

N iebyw ała at.ra.kcya. wielka paulcm m a: „D zie­
w czę p c ‘dzieinnegio świa.ta“ . Sceny z krainy 
nimf, p a łaców  i imasl średniow iecza, sceny z 
fajutaisiycznego kraju pod ziemią, t  pałacu k ró ­
low ej -wód. Niebywała, w yslaw a, jwz.cwj ■/.'.zają­
ca wszj-shko dotyc.btz.as w  tym  z.akref-ie wiiD.ia- 
ne. W ystępu je  Ewelina Rndenick. najsłynniej­
sza akrobatka ejnkoaya, gra jąca  dotychczas w 
wielkim  teatrze warictinwjm  „T łm łia11 w  Ham ­
burgu. Ewelina R udenick słynna, je-st od  cz.a^u, 
g d y  z narażeniu m ż jc ia , dzięki n iesłythanoj 
■sv/ej /.j-ęcz.ności akrobatycznej. uratowaSi dz.ic- 
ekio-ze sac*zy tu kom ina faibryczmego, zanie-ione 

tam przez, osw ojoną małpę.
C-ałą tą kistoi-yę, zam kniętą ęw ramach najbar­
dziej sensacyjnego filmu, jaki k iedykolw iek  u- 
kazał sie na, ekranie, w yśw ietla Teatr Im b fln y  

„U ciech a1*. 9076

l  t lo t iy  m  i s f i .
(Tek e. S Buifsj korę-:,*.;

Wiedeń, 12 ipaźdiziennfe.
N a piodzą.tlku posiedzenia Izby posłów prozy- 

dwnlt p ośw ięcił wispouinieaiLe pośmiertne zmair- 
łym paśłoim J óze fow i E o  1 i s  o  w i i Jaanoiwi 
K r o k  o w i.

Zabójstwo żołnierza Maaritza.
Przed przejęciom  d o  porządku dzionntgo mi­

nister .obrony ktajiowoj C z a p p  odpow iedział 
me inittr,peiacyę w spraw ie dragona- M a u- 
r ifca ia , ja k  następuje.:

W ysokla Izb o ! Na posiedzon™  w tkriiu rt om., 
da jąc tym czasow ą odpow iedź na ipytaóiio, posta­
w ione przez p o s łó w  Tom aszdka i  tow ., w yra z i­
łem naidzioję, że wkrótice będę m ógł dać izb ie  
b liższe wyjaśnienia w  isprawie za jśc ia  na dw or­
cu IkioJci 'wschodniej. Doiohodizeniiit, payoprową-
dzone przez o. i k. prokura tora- w o jsk ow ego  w 
tej spraw e, d a ły  następujący !vynik : 

Odichod.zący dnia; 1 'października, oddział 
łgffifópoitoTsg pułku drag-o.nów Nr. 1 obja'wił w 
cjzasie drogi na dwiorzoc wiseirodni w takim 
stopniu kraik dyscyipliny i n iesubordynacyi, że 
porueam k D oinby % tiowaraysząc.ymi oficeram i 
■piiMu ipiediiotiy Nr. 4, inaidiporucmikiefm R eck- 
zuiegieun i poruicznikiem Zortigem , m usieli kil- 
lcakrótnie interw eniow ać. Nalwot szarże zaw io­
d ły  'zupełnie. Talk aiąiprzyłdad lu p ia l Puęnttr, 
który, poldcobnie ja k  większa- cjz§ść żołnierzy, 
byl p ijany, wfziłmainŁał się w e jść do- przodz.iałi'^ 
yrobec ozego naiffipoa-iictsBik R ockzuegel w e- 
punnąił g o  do- przedziału  i m iał m u przj tern w y ­
m ierzyć policzek . T o  isijśc-ie m iało -następnie 
dać p o w ó d  poigiosce, że porucanil; Z ertig  ude­
rzył w twialrz dragona MaurLtza. Ukaranie ka- 
pra-lU Puarrora omaiwiali na^tępnlo żołnierze 
pułku dragonów  Nr. 3 /rapalc.r.ywio i w podnie­
ceniu, .przyczcan w  -siposób ujomriy .krytykow ano 
cfieerów  pułleu pic-cl; >ty Nr. 4. N ajgłośniej za­
chow yw ał się d!ragon  Jłauritz, k tó ry  k ilkakrot­
nie w ołał, że na taką rzecz nie pozw oldby, 
ą-dyż -dta n iego pornc.zaiłk jest tak małym. Drzy- 
t -óii w ykonał on stosow no rucliy ręka ku zKmi. 
b low a te  i ruch .pow tórzy! on w sposób  pro wo­
k u ją cy  vr chwili, g-Jy poruczni-k Ze-rtig prze- 
cliodlził obok . Pcrnezmik Ze;1ig chw ycił d rago­
na z przodu z:i b luzkę i ipcdniosł *go ku sobie 
z poehyłoiEtej pi",stawy, w  jstkicj się u tusnie in a j- 
d.ował. Dragon M runtz za w ołał w tedy  ksl-kn 
razy: »D ro?zę m niei w ypuście!* a gu y  poru cz­
nik Zertig  go  nie puszczał, z s la ł  im  pięścią u- 
dr-rzenie \y twarz, tak żo porucznikow i spadla 
ezSipka z  g łow y . Na to  porucznik  Zertig’ doby ł 
bagnetu i wbił mu go  w  pierś. N ikt n ie  sądził, 
aby prlm ienie m og ło  b y ć  śndeitełne (Przeryw a­
nia), tem  m niej, ile że porucznik .sam natycii- 
mlast rozkazał, ab y  żołnierza ow ego  odprow a­
dzon o, a tow arzysze Mauritza wołali d o  niego, 
abyr nie robił głupstw , ymnieważ słainanie się 
je g o  uważali za żart-. Żołnierz, pow alił się na- 
t-ychini rut iSf ziemię, poniew aż pchnięcie zrani­
ło  serce  i spow odow ało  krw aw ienie w lew ej k o ­
m orze. Żołnierza odn iesiono, przyczem  pom a­
gał tiikże ]Xiruc-znik Z n i ig .  Następnie Zertig  
zełs-ł natycbm iaet spraw ozdanie w  kom endzie 
d iyorca , poczem  transport izdjechał.

Przeei?,- porucznikom  rezern ow ym  Zertigon i 
i Iieokzuoglow i w yroczcn o  postępow anie są d o ­
w e przody wiedeńskim  sądem  d yw izy jn ym  o- 
b rou y  krajów  ej i aalecoLO ja k  uaówiększt przy­
śpieszenie przeprowadzenia; postępowania, są- 
S ów ega  iNobee teg o , że postępowamie. sądow e 

Ijest w toku, minister nie m oże p oczyn ić  d a ł
ęy/ych  ośw iadczeń w  tej m ierze. W  każdym  ra­
zie prosi minister Izbę, a b y  z je g o  ‘odpow iedzi 

. . . . na.bra-La przekonania, ze przedstaw ienie rzeczy
■ ^ w ó d c ą  puhidniowy. h Słowian był zmarły di y rzez posła T om aszoka w  in L,ęrj>elacyi .odbiega
Erek WŁJL. isa biegli językiem polskim, znał 
■  n r  * ) t  yr#Axr polską wwiiibwl dlenkiewicze i

znacznie od pra wdziw ego przebiegu a^ra-wy. j 
Mimister prosi Izbę, aby zaoaeksła m  *a)atwię-

nie £fpT‘awyr -przez sąd‘ iłaot(n|petatfBn.y. Minister da 
bezzwłocianie Izbie dto w iadom ości wymik noistę- 
■poiwania.

O zniesienie cerzu ry  pontyaznej.
Po ‘ziałatwieniu szeregu  drobniiejszyieh przed- 

łóżeń socyTCtao-ipolkyciznyirih, p rzysz ły  w d  o b ia ­
d y  w nioski konnisjd pramwiej w spraw ie znie­
sienia cenzury polityczn ej.

Po przem ów ieniu sprawoizdlaiwlcy zabrał głos 
m inister .spraw w ew nętrznych  kr. T o g g e n -  
b u r g ,  k tóry  p /zedew szystk iem  podkreślił 'za­
sługi prasy lojalnej w  Anistryi i ośrwimd.e*zyl, że 
rząd1 zniósłby jak  uiąjszybciej oem^rrę, tnie nad­
zw ycza jne ok o liczn ości, spow odow ane w ojną, 
nie pozw alają jeszcze  w  zupełności zrezygn o­
w ać z ceazwry, łit-óra1. zresztą- istn ieje na W ęg ­
rzech, w' Niemcizeen i w innyc-h krajach  siprzy- 
skieli. W  każdym  r a d e  w prow adzone będą ogra- 
śkicii. W; każdy;-:i razie w prw adzont będą ogra­
niczenia, aby  cen sn -a  nie w ych oaziła  poza m ia­
rę tego, co  jest n icoazow nie  kon ieczne. R ząd. 
przystępując do- n ow ego  uregulowania cenzury, 
zamierza sp ow od ow a ć, a b y  egzww pbTzo. juzed- 
kladane obow iązk ow o, byłą* przeiz miarodr.juą 
w ładzę pros-owm. pierw szej instancyi tnk, jak  
to b y ło  w  cz*a.sr..cli p o k o jową;eh, p rz o iiw m y s t - 
■kiein badamo w tym  kieraniliu, cav  ni.’ z/i-ołio- 
diz-i stan r z w « v , -"od iega jący  'karze w ed le  o g ó l­
nego kudeikoi karn ego . Jeżeli wą-piadek taki u je 
zachotdizi. to  w strzym anie przez cenzurę na 
podstaw ie ustaw w y ją tk ow ych  m oże nastąpić 
ty lko  wć\vcza3. g d y  idzie  o  ogłoszen ie  w iado­
m ości, k tóre fak tyczn ie  pow aźrJc zryrażaj-ę. in­
teresom  prow adzenia w ojny. K w estye n atu ry ' 
czysto  politycznie i i w og ó le  k w estye  nie d o ty ­
czące  spraw prow adzenia w ojn y  nie będą w y ­
go lę  p od lega ły  cenzurze. C enzuraS pow odow a- 
na w zględam i wojskowrymi albo w zględam i p o ­
lityk i izaęsw.JiWianftj, będizie w  .prayszlości w y k o ­
nywana przez wkutao (oolityconc wz,gh.uinie ]>o- 
lLcyjne, którym  w m yśl fakty ranie po-
dilcgu.

Vv razie kon fiskaty  przysługuje praw o żąda­
nia orzeczenia uzasadnionego. O bow iązek przed­
kładania artykułów  czy sto  w ojskow ych  p ozo­
stanie naturalnie bez zm iany. Zresztą redakeye 
będą m og ły  i na lal, a b y  uniknąć b iałych  pimn 
w dzienniku przedkładać artyku ły , dotyczące 
polityk i zagranicznej, przed  w ydruk łwantmn 
władzom  do cenzury.

N ikt baudaioj jak  rząd- sam  nfć ubolew a, ze 
prasa nie m oże być  całkiem  ow ołnioną o d  een- 
Kiniy. nie wu>żno iuteresy. k tóre  wchoulzą w  grę 
w czasie w ojny, w ym agają «pecyaln.oj ochrony.

P oś. T  r y  1 o v. s k i ża lił się na s t ó w a m i c 
oen zu ly  w obec dziem iików  iłkiaińsknm .

P o?; D a s z y i i  s k i  ośw iadcza, żc Izba ;,Cśt 
praekonoana, *że samo zwołamie parl.»mcn-tu wp]\- 
■i.ilo na rząd, iż .-it opam ięta jfej stosowaniu cen- 
aury. Jest nieiuożiiwmm żądać rów nocześnie od. 
miliona ludzi najwą^żs/.ego napięcia ich r-ił,
\ 'pra wiać. te m iliony w  entuzyazm , k tó ry b y  czy - 
rri ich zchdnwmi dio ponoszenia w szelkich  ofiar, 
a, rów nocześnie nakładać brutalne w ię zy  cenzu­
ry. Trzy lata ostatnie są d o w o d c im ja k  państwo 
i  r.ą .I i.y ly  n ieprzygotow ane na w ojnę. Cała 
oenzura nie jest m czeni innein, jak  Sow odem  
m ałostkow ości ducha urzędow ego w Austryi. —  
O kuto w ka jdan y  iłow o  ludzkie, nie bacząc, co  
z tegio musi w ym knąć. Nie wahano » ę  postawie 
ludzi ognm.ivzioną'ch jak o  Stróży s łow a ludzkie- 
no. M ówca cy tu je  dwa przy ki.; dy . K onfiskaty 

sitąykułów „N aprzodu11 .na dow ód, jak  nonsen­
sowną by ła  cenzura. Zażalenia, wniewone d o  ga­
binetu hr. Stuergkba. poz-ostaly do dnia dzisie j­
szego bez odpow iedzi. N ierozsądek cenzury hr. 
Stuergkba, doprow adził do jego rragTznej 
śmierci. D otąd  nio ma m ożności sw obodnego o- 
liinwi.-Miia postępow ania poszczególnych  k o - 
mend, którcdpową^sądaily na szubiimićę ni ew u ■ 
nąrch ludzi. W inteieisie pow agi sw ej. w interesie 
tfiar, k tóro jeszcze m ają b y ć  poniesione i w  in­
teresie samej armii pow inien rząd w ystąpić za 
zupełną w olnością  prasy, gdyż -a e jest prawdą, 
jakoibyśm y m ieli coś do zatajania pod  względem  
woiskowąmi. Jeżeli w olno będzie ]>isać także u 
snrawach w o r k o w y c h  w  granicach, które sairr 
ciięiiiiio cityeiiiy uznać i sann m ożem y w y tk n ą ć ,! 
Wtodą; pou rćlci drogocenne dobro : zaufanie w 
to. że armia austro-w ęgierska ma kom endantów , 
k tórzy  nie obaw iają się k ry tyk i publicznej i nie 
ćhowz ją  się za  cenzora. W  Thenniau skoo)f'«ko- 
wa.no nawet depeszę Cesarza Franciszka Józefa . 
Uważać należy za o b ja w  popraw y, że zniesiono 
urząd nadzoru w ojennego. M ówca /.akouezw  o- 
krzykicm : „p recz  z cenzurą!11

P o iprzómówieniiu D aszyńskiego przem awiał 
poseł II i 1 d e b r a, n d .

P o  spriawozdiaiwcy Z e n k e r z e .  k tó ry  przą*- 
zmiaijo. że  oświadiezemie' rządki Steinowi aiewien 
pcrsltęp. Izba przyjęła  w głosow aniu  w niosek ko- 
m lsyi oraso weń i rezołucye posła Friedm anna w 
apraM e zniesienia zaka-iów  a bem w an ia  cTy.lea- 
n ików  zagranicznych.

N astępne posiedzenie Izby  posłów .
Następne posiedzenie w e w torek  iłinia 16 b. m.

, N a porządku  dziennym  anajdnje sie spraw o- 
zdamie k em iiy i uchodżozej o zajściach w W  *-

W śród  in te rp e la c ji «n ».idu ją  się: 1’osła L  a £ b-J 
o k i o g- o w  spr,-iinie braków  w  op iece nad  u- 
oiiodźcarnl, pos. B o b r o w s k i e g o  w  sprawie 
K lapow ania lekarzy  -ze s łu żby  w o jsk ow e j w  Ga- 

Be.yi, pos. M O r a c z e w s k i e g o  w  sprawie 
położenia rołwtiników fabryk  tyton iu  w  G alicyi. 
H  M . " t a k i e  w  i o  *  a w  spraw ie braku  per* 
•*q®łnłu w sądzie cbwodiowyin w  T urncw ie, ]ics. 
‘.V i t o  s a  w  sprawie inj.alnir.nia z c  służbą* i u- 
dziehm ia urlopów  roln ikom , kon ieczn ych  d o  
arowa'dzenra gaspodar?twa-

Wmwwkj wnieśli; m iedzy innym i: 
i Pas. B o b r o w s k i  w  soruwuo w łączenia 

-ztą-garów salin w  k a lagorye  urz.ęrjiników ipseń- 
stw ow yeh , pos. L  o n  c z i n w spi;;.w ic dostaw y  
, /lana i słomą* % w sebodn iego Śląska, pos. G ł ą- 
b  i ń s  k  i w* sjirawie dapuszczom a kob iet do 
stu d yów  cheTrł’’ czriotecłin ieznyoh  na politechni- 
00 lw ow skiej

Z  Ksm isvt c d k i s f e y .
(TęJ. c. k. Biura knresp.).

Wiedeń, 12 października,
W  kom isy i odbu dow y zdał referent, subkom i- 

betm bpraw ozdńnie W sprawne od b u d ow y  obsza­
rów , dóSkniętyc-h w ojną  i pri.sił o p rzy jęc ie  u- 
dlŁwnl-wiych przez subkom itet Te®olucyi. W y - 
w iazala się  dą*skusya, w  k tóre j m inister H o- 
m a n n  ponow nie u zasad n i.ł stanow isko rządu 
w  spraw ie odbu dow y i saezegółow o przedstawił 
ak oyę  w le j mierze, zaim eyowamą i przeprow a­
dzoną. W  dyskusyi zabierali gfens L a s o c k i ,  
O n ą * s z k i e w r i c z ,  M a t a  k i e  37 i c z ,  S e r -  

a f t e w s k i i  Wróbel.

O D ia ly K « i i y i  B u ś iie io a a
lle i. c- k i.niia m ię:-:..,

Wiedeń, 12 października.
AV kom isyi budżet,oyej wr daiszym  ciągu dy- 

dkuisyi nad prow izoiyum  budżetow em  minister 
obrany Jcrajowej C z a p p  odspowiedział szcze ­
g ó ło w o  na podniesione przoz .szereg n m v o ó w  
zm alenia  co  d o  pow olnego załatwiania -zwol­
nień ad  służliy

Pos. A n g e r m a n n  ośw :adc,ząd. ż e  Pol ara  
byli zaw sze stron ni otwem . -u  trzym ujacem  na li­
stw o. N adeszły  jednak .c-zesy. w których  muateii 
się ośw iadczyć p r e c h v k o  rządowi, poniew aż 
G aiicya, która  weku lek. v /o jny  bardzo ueiei pia­
ła, jest baiclzo zauiodbana.

p f i r ^  p  L u i - J  ty
(lei. C knr*'?n.'

W cJ pA, 12 pażdzńraika. 
..Połnische N acbricbten11 donoszą:
Depntacą*a p ch k ich  dziennikarzy z G alicyi, 

sk ładająca  się z redaktora Slygm-unią F r y ł  i n- 
g  a i w iedeńskich przedstawicieli dz-enników  
pol.sikidi w  W iedn iu  Adiclfa Inlandora, W ła - 
dąisj ■ wa I! a z y  1 c w s k  i c g  o zjaw iła sic. p ro- 
wradz<!>na przez wiceprezesa dra G ląb:ó?.k 'ego i 
p. Tm iiia , u szefa galiinet.u i potszezegćdnyek 
członków rządu, a żeb y  przedstaw ić ciężką sy 
tuacyę prasy zv Jaszcza lw ow skiej i p ro -ić  o  t>o- 
m or. V r'ku tck  osw obodzen ia  G alicyi w sclio- 
lire j otw arty  został n ow y  obszar zbytu dla pra­

sy, jedn akow oż ź pow odu  całkiem  n iedostatecz­
nego przydziału piapieru nic m ożna znidow oliić 
potrzeb. Z d itU ene o d  w ybuchu w o jn y  le le fo - 
ldczine połączenie L w ow a  z zagranicą dla prasy 
nie zastało jeszcze p rzyw rócone, a- telegram y 
ida- całym i dniami, spóźniając sic. T e  zażalenie 
przedstaw iono prezydentow i gabinetu dro\ i Sei- 
dlcrew ? i mhii.itrew i handlu Vviesorowi, mini 
stroni Gw lklińskioinii i T w nnłow skiam u, jakotci. 
szefow i dcpartamc-iilu p ra w i, ego , szefowo sek­
cyjnem u rinsciiorrow i. W szyscy  zajęli przy - 
chylne stanow isko.

ty lko pod  tym  warunkiem mrożę ąnrzystąpić do. 
urzeczyw istnienia w szystk ich  problem ów , jak ie 
g o  czekają  jeżeli będzie m ógł U czyć na jedn o­
m yślne wisipóluziałanie całego narodu. W  tąm 
też celu Wj pracuje r::qd tymctedaWiry staftut 
tym esasow ej rady rosyjsk ie j republiki, która 
<brizie fuugow ala aż d o  zebramia się konsty- 
Crewity, a w któroj będą reprraem ow ane w szyst­
kie wiarstwy ludności.

D ck laracya rządowra kończą- się apelem  dr 
wsrą-stkiali warstw liutno^cy ab y  skupiły się 
w ok ół rządu i w.spóijiracowhly z m.ii nad róz- 
wiązaini-ain nrrjwa-żniajizą*cłi problem ów , a mia­
n ow icie  obroną* kraju, prząwcrócemia porządki/ 
i zw ołanki kan^tytuantą*.

I S J U T Ś  I  O f i K f f i ?  B S S J S K f t
. Ei-ke ło łs h ie *  z £0 września donosi 
sRaboe-zaja. G azeta* zam ieszcza wcadoniuść 

śe  pi'7.ą*bą*ly w tych  dni ach z P aiyża ec ig ra n  
Paw łow icz przyw*iózl ze sobą nowa. lisię pro 
w okatorow , irykiytim li pry.ą* badaniu archiwum 
rosyjsk iej ocliraną* 3v Parą*żu. Na liście znajdu­
je  ?ię przeazlo 6G nazw isk, op rócz  cg łoszcrw ch  
już przedtem  Ż.ytonii&rskiego i Kabo-czyiiskicrr')' 
Sonsncyę w yw oła ło  w ykrycie  prowokatora, so 
•cyalmo-rew olucyjnego A  b r a ni o w* a. będiice- 
gt> sekrocarzeni genowwkiej grupą* »t\'03w _nie< 
(P ryzyw ).

 --------------- o— -----------

Za jś c ia  w e  W ło sze c h .
Berlin, 12 października. 

X o s5 . Zt»g.« ogłasza juw w atną w iadom ość 2 
Zurychu, donoszącą, że w e Wćssaoeb przygnto 
wuja się podobne zmiany jak  w* R osy!. Zap> 
.azą/tkcw-^ni&in te j ak*-yi b y ło  w ysadzenie 33’ p c 
w ietrze ttirańskiego dworca k o lo jo  wego w Tu 
rymie i W3?.yafckie-h hoteli Miryńshmh z w*3*jąt- 
kieni hotelu, w* którymi atińeszłari G iołitti.

Vv Genu! w znięcciio pożary na okrętach.
Sc Ud i tysiące uzbrojonycii ilezerlcrów* kryh 
się 37 górach . W ojska  odchodzą nu front be; 
broai,

d d ło r ra ife  p a l w t t a  n ie c k ik i s ś s
|lhi. C. i r.Hir« mŚWrJm

Berlin, 12 października. 
Biuro Wolffa. Paiiament przą*jął etat dodat- 

k o w y  iv sjirawie stw,o*se*ia nowyc-li. urzędów 
pai!si.woi3vą-ch przeciwko g łow n i obu frakcji se- 
cą-abio-d emokra t r  can yrih.

Na^Ięianic toczy ła  się dą*skus\-a wrczoraj, przc- 
1'wa.n.a nad imterpela,cyą socyalisstcw*, ja k o  toż 
d ra k iifya  rad  k w csfyą  cenzurą* i stanu obłcż.c- 
nua. W  dąiskusyi 3WS'zą&cy m ów cy  oet-ro krą t r k o  
wall cenzurę, ktc,.-?,, 'saoi-owoL-ie sibofcow*a.na. w y- 
twiorwyła niezmośną atmosterę. P a  przyjęcau re 
ziolucwi w  k \ re«tó  -oor-zury i załatw ieniu p o  
mimejazycli przećśożeń, pa.rłau.eni o d r o c z y ł  
s - ię  ił o  5 g  1 u d n ! a.

P e f l t ó  ł  i  H U S  t a  S C E Ł
(Tcń-t-nein).
W iedeń , 12 paździc-nnikuu. 

i»W. A  łlg. Zt,g.« dianosi z Budaipeeztu 
Wcizora.j o  godiz. 7 wieciziorem .przybył tra oe- 

igąa>z WiUnehn. sdąianący d »  Sofii. Ce&arzow; 
Tcw arząńsify w kretarz staniu diŁa wpraw fcagra- 
nia/inych K  u e li 1 m a r. n.

s m a r n i

T O - i s i  rzeda rcryji';i‘ $ii.
(Tel. c. U (liura ncr^sp.

Petei*sburg, 12 paźdżieraiika. 
(Pot. ag. teł.) R ząd, now o uR rorzony, ogłasza 

nast.ęp u j ąr,e oś w iaJ czen i e :
Wcwną-ttje kraju  w ybu ch ły  now e n iepokoje  z 

.powodu ruchu, w szczętego przez - KonTitoiwa, 
k tóry , jak k olw iek  został szybko stłum iany, to 
przeciąż zagraża e g zy ste n c ji republiki przez 
przew roty, jak ie  p ow odu je  w  kraju. W iatr anar­
chii w ieje w* kraju. Zw iększa się nacisk  ze­
w nętrznych n ieprzyjaciół, a ży w io ły  przeeiw rt 
33’okscyjna p a in osrą  gł03vę. Odprawiwłzriit>o^T 
w obec rta-rodiu, jaka Bipadia na n o w y  rząd tym - 
ozaisowy, jest bardzo  iwłelka. Zm niejsza tę od - 
pow .edziainość św iadainość rządiu, ż e  m szyst- 
kio wanstwy rosy jsk iego  nai-odu m ają zrozu ­
mienie dia ws iólnoj śpra.wy i będą papreTały' 
n '/ąd, d oda jąc mu siły, ab y  m ógł -twórczą, pracą 
rozwiąz ić ż j w olne synawy kraju  i rządzić kra­
jom  bez n ow ych  ju-zewrotów* aż d*o obw ili ze- 
bi-ania się konstybaaiLty. której zw ołan ie, w edle 
siln ego przekonania, rządu, n ie  będzi’ ani o  je ­
den dzień diużej, niż tego-w ym aga kon ieczn ość, 
Odroczone. R ząd pozostaw ia konstytuancie  roz- 
wiąż-ainio wiszystkich tych  wielkich spraw , o d  
■któi ych  zaivisłą jest pom yślność ludzi '

Vv śi-m dom ości. żo  tylko ogó ln y  p ok ó j um o­
żliw i naszej ojczą*źnie roz/winięcie w szystkich  
tw órczych  sił, będzie  rząd rriwzmordowaiwe u- 
.prawiiai p o lity k ę  za,grani ',z.ną jw duet u zasad 
domcikratą*aznycJi. i / >w'i''-szczt?i)*-;:c 11 pracz rew o- 
lu cyę  rosyjską , ;i k tóre się sta ły  zasadam i uaro- 
dowimii. Rząd będzie dąży ł d o  zaw arcia o g ó l­
nego pokoju  z w ykluczen iem  yyszetkiego gw a ł­
tu. W pełnem  porozum ien iu  ze  spraym ierzeu- 
oanni 3vezmię rząd udział -w z ieździe  sojuszni­
k ó w , jak; s ię  odbęd zie  w* najbliższymi cz..-sie, a 
na którymi rząd', o p rócz  zw y k ły ch  'dełegrarów, 
będzie także -repreeenćomnny przez osob istości, 
posiada jące szczegó ln e  waaifmie demokru-tyez- 
nytłi ur-ganizuicyj. N a .zjeźdsie tyan oproez z a ­
łatw ienia spraw*, .pozostających w zw iązku  z  
ivaj,ólną w ojn ą , przedstaw iciele nasi będą się 
s fa ia li poroziuniać z sojusznikam i c o  dr zasad, 
og ier zony cli przez re\3*olucyę rosy jską , R ząd 

w szystk ich  swyroh sił. a b y  pop rzeć w sp ó l­
ną spraw ę sojuszn ików , a b y  bron ić o jczyzn y  i 
energicznie wrasta pić przeciw* każdem u przed 
dqv,-zięciu, zirierzająeem u d o  zdobycia  obsza­
rów , należących  d o  drugich  narodów , lub też 
narzucenia R osy  i w oli innego narad, u. Będzie 
a n  nię starał ivą ipędizic ,-wojska nieprzyjrc. elsfcie 
■z obszarów  rosą*jsl*ie-h.

O św iadczenie raądiawe jn-rodstawia fia*stępmii( 
ipi'ogi'am rząd ow y  mi polu  potrzeb  &z< rohich  
k ó ł  ludiKiścr, a  taikże i program  w ojsk ow y . —  
Programi w o jsk ow y  obejm uje na pięrv*szsm 
m iejsau zm niejszenie siauu efek tyw n ego w ojsk , 
stkcyont»ivanych wew nątrz kraju. R ząd p rzy ­
gotow u je  rozbrojen ie  gospodarcze wewnątrz 
kraju, alby przeszkodzić bezrobociu,, k tó re  w  
innym  razie s ia ło b y  sio nieunlkn^oaiom. Rząd 
będzie kontynuow ał piecizo nad rezw ejem  za ­
sad dom ekna,tycznych w- n uejsecw ych  sam,o.raą- 
dia.c!ł, Inad cizoin m ają czu w ać kom isarze rządo­
w i, przyzna on w*szy3tki*r earedon : praira sta­
now ienia o  sw ej przyszłości, oparte na zasa* 
daich, k tóre  ma uchw alić komsitytuanta. 

l i -z y  kouęu  ośw iadczenia  podnoe1 rząd , że

z dr.ia 12 paźdzeru ika .

Sukcesy łodzi podw odnych .
Berlin. W e w szystk ich  częściach  morza Śród 

siom nega. pom im o silnie zm niejszonego ra-ehi 
■okrętów, zatop iono 12 paroi’,-ców* i 33 żaglow ce 
•o pm..?szk> 46.1)00 ton rcg. brutto.

»SecadIer*.
Londyn, (R euter). >Dailą* M cii* dono ii i  

S ydn ey : K rążow nik  pom ocniozy s.Seeadkt*. 
m a ją cy  ok o ło  4.000 ton . w ypłynął z N iem iec 
zamaskow-a.ną* pako norweski o<ki'ęt z ładunkieni 
drzew a. KonHtoapod-owiec 'zatrzym ał iCi>*. krą­
żow nik, a le puścił g o , g d y ż  piaąi sry okrętow e 
byłą w  porządku. G d y  łtrążownlłc 33*płynął na 
poludn ion1̂  A tlantyk , zrzucił drzowo- Vło m o­
rza, i roizpmCizą1 .-op erracye;. Załogia oijrowiaidałia że 
w krótk im  przeciągu  cizasu zatopił?, okręty o 
wurtu-ści 8 m ilion ów  fuutóu*. >S««aidleT" uiotorł 
w  p ob liże  AustraU;. Poniew aż okręt przobąd up, 
morzu 8 m iesięcy , łcaidhtb ok rętow y  wymarzał 
■odleżyszczeoia i d latego kapitan  iskierowai o^ręt 
d a  zatok , mai -wyspie M opelia, Oczwszozanie ro ­
b iło  dobre n ostępy , g d v  magle fala; podurasła 
okręt i rzuciła  g o  dałok-o na brzeg  i-oiralowy.

Okręty niem ieckie iv ooU nch l Trugiva.ju.
Nowv Jork . (R eutor). Rząd' Urugwaju zw -ó  

cit s i ę 'd e  parlamentu o  zezw olen ie  ma uża-ci-f 
■parowców niom ioekieb, in terno wa ną*di w por 
ta-ch urugw ajskich.

Z akończen ie strajku k o le ja rzy  w RosyL
Peteraburg (Reuter), ronieiważ tom A iw m i 

jest dokret rządow y, aprcbują.cy g łów n e  żąd.i- 
r ia  k o le ja rzy , w ydzia ł wyLcuiawray M ite n o  
wił dzisiaj za k oń czyć strajk . i

t Noii-y gabinet 33* Szw ecyi.
Sztokholm. Król prczwloutowi drugio, Izbą 

W  i 0 d 0 r o w i port ezył misyę utn-arzonia g.u 
binetu. ’ 'v^ -

Oilpouieazialny redaktur:

M I C H  A L K O N O P I  N S K 1
ftydanca:

R U D O L F  O S M A N .
-------------1  -------  - , Ą

a f t t a d e s t a i & e .
(ArlyUuly w tym dziale nie pochodzą od wdsiicy!)

f
L e o n  K r o n S n b e r g

najukochańszy synek
LEOPOLDA i MICHALINY z C H M lE tó *

3>03vipk3/.yl grono ar, ,o ików  7 b. m.
< 1 't ' 9073

„ŚW IAT W A R S Z A W S K I" 
naibardziej rozpowszechnioną w Polsce Hus ra- 
cyę tygodniową, można nbenować znowu 0(* 1 
października. Pizedpłata kwarialna 8 K  40 hal 
Reprezentacya ,,Św-iata“ w rv akow-fe, ubc* 

Dunajewskiego L. 1. 898S

' B r  r a *: Ł  k n i m i  S c h r O t e r
powrócił i ordynuje, jak dawniej 

K RAKÓW , ULICa  ZWIERZYNIECKA L. 21

9 9

Jedyn v w kraju tygodn łk  hebrajski :

.  H A M I C P E "
źikazai się z oniem  15 września b ież  roku. 

„H a m ico e "  udziela czytełnikon, najlepszych io 
furmacyp, z  w szystkich  dziedzin  życia  żydow ­
sk iego i ogólnego, przynosi doborow e artykuły 

publicystyczne i teljetony. t 
„H am icpe" jest n iezoędnem  pismem dia każde­

go  żyda  czy ta jącego  po hebrajsku.

Preuumoraia wynosi:
R ocznie 15 K , półroczn ie  8 F , kwartalnii 4  K

A d r e s :
Admtnisiracya „Hamicpe*1

K r a k ó w , u lic a  L .  2 2
852&-S



T?T * T R \ R E P  u  i i  m  a Fiątftr U  paftuusrm ss i r r

r  o n a
t  kursem  bu rh altery i, praktyką b i« -  
rO'*’4 i  p isania n a  m as 'T n ie , poszn 

k r j »  odpow iedniej posady. Ogłosze­
n ia  przyjm ”  e A dm in . R eform y -1 
p o .l „ B i u r o  *>036 1 2

Młoda Niemka 
p oszu ku je  posady na w yjazd . Z g lo- 
Bzenia listow n e pod „Rutynowana 
nauczycielka  języka  niem ieckiego" 
p rzy jm u je  A dm in . „N . R e form y ".

9039 X 2

ru tyrow a ra  nautzyclel-
 JITlU ka, poszukuje leknyj.
U l. Bernardyńska 1. 9, II p ., drzw: 
19 . T am że le k c je  ję zy k a  francu - 
Bki 'O i  gry n a  fortepian ie.

9040 1 2

Jl!
Jo p ra k frk i. Sieroty i m atk i,, w do- 

’ w y  po leg ion istach , w yuczy  bez­
p łatn ie Zak ład  kosm etyczny, F ran ­
ciszki Budziaszek, K raków , u .ica  
G rodzka 1. 3, I  p. T am że k ap u je  

w yczeozki i obcięto  w artoczo . 
9046

A systen t farm acyi
starszy, poszukuje posady. Z g łosze­
n ia  pod „ A s y s t e n t  5 8 1" przy jm uje  
A dm in . „N . R eform y11. 6991 I 2

i*ŁSik
dl pensycnscie Sicoy

u l .  R . m c l i s k a  1. 8
duży, frontow y posój na trzy  osodj 
od 20 października do w ynajęcia . 
O biady i kolacye na m ie jłcu  i na 
m iasto 90-11 1 6

la t  36, w ,.iny od w ojska, poszukuje 
posartj ou 1-go listopada 1917 r 
Łesniic, poste restaute K olbuszow a. 

9051 1 7

EpmliiDWeia ąMwntka irtif
Cjętyk polski i francuski), rok bltr 
d y ów  w Lizwajcaryi, praktyka (szkol­
iła ), poszu kuje posady w  gim n a- 
łfTiim. liceum . Z g łoszen ia  pod „Ja- 
iaina® przr im. Adm in. „N . R e f )im y “ 

9052

Kąty n a  p m «i
t  duurem m iejscu, naprzeciw  szko­

ły , do sprzedania. Zg łoszen ia  list. 
p od  „Handel pap teiu j^ rtirzy jm u je  
A d m in . „N  R eform y11. 9050 1 3

Czarny kostyra
te iin io  i  brokatow ą podszew ką, o] 
c iy ty  futerkiem , do sprzedania. - 
UL G arncarska 1. 6 , w  p rtcow i 
k raw ieczyzu y  dam skiej 

9044 1 6

Para
g l ia d jC h , rosłych , do sprzedania 
Irolnikowi. W iadom ość: ul. Z w ierzy ­
n ie ck a  2 1 , 1 p., na prawo, od 1 2 — ?. 

£034 i  2

40.000 Z
p ożyczk i poszukuje się na drugą 
L ipote^ę now ej realności w  Jz e ’ni- 
ey V III. —  Zg łoszen ia  pod B . 0 .  
p rzy jm u je  A d m in is tra c ja  „N ow e’  
t e i o r m j" .  9054 1 3

Młoda urzędniczka
pragnie w iecz  ram i pobierać le k c je  
Itodografii. Zg łoszen ia  pod „ M - W . * 1 
fre y jm a je  A dm in . „N . R e fo rm y ". 

9043

Koron
B : r t o s t e w i c i  E . K o ­

ś c i u s z k o .  B i t w a R a -
c i a w  : L a ...................

C h o ł o n i e w s k i  A. T a - 
d o u s z  K o ś c i u s z k o  

Ł  ( i t o  i i ń !  T .)  i i o -  
ĆCłUSZkO. B iografia  z 
dokum entów  w ysnuta 

K o n e s s n y  E r  f .  T a -  
d e k s z  K o ś c i u s z k o ,  
Ż v c ie  — O zyny— Duch, 
150 ryciu  w  tekście. 
Gpr. w  płótno . . . .  
W yd an ie  na lepszym
p ap ierze ....................

G e c  r  it  P a s z k o w s k i .  
D z i e je  T . K a h C lu - 
szU _

T e łn ia jtA - Vli. O  *Ja- 
c z e l n i k u  K o ś c i u ­
s z c e  . . .

—  F  a c l a w i c e .  P o ­
w ieść wiersz-: m . . . 

W o jn a r  S .  O N a c z e l ­
n i k u  K o j  i i  s i c e  
10  hal. W yd an ie  trze­
cie  ......................................

Na sce n ę :
A n O iy u  W . Ł K o ś c i u ­

s z k o  p o d  R a c ł a ­
w i c a m i  ........................

S t a s s c z y k  A  K o ś c i u ­
s z k o  w  P e t e r s b u r ­
g u  ....................

j  n r o
frontow y, nm eb!., z osobnem  w e j­
ściem  do w y n a jęc ia  o i  1 listopada. 
UL Sm cleńłika 21. II p., Nr drzw i 6 . 
O g lą d a ć  m ożna od godz. 1 2 — 2 

9029

PlwocH&fjo
ZLiór ustaw do egzam inu A d m in i­
stra cy jn eg o , do sprzedania. Z g ło ­
szenia listow ne pod „ U s t a w y "  
p rzy jm u je  A dm in . „N . R e form y ". 

9028 1 7

i J JtaWe $\t
do w yn ijęc ia  mieszkania z 
komfortem, składającego się 
z 5 lub 6 pokoi i kuchni w 
pobliżu M ałego Rynku od 1 
stycznia 1918 r., ewentualnie 
zaraz Zgłoszenia pczyjm nie 
Administr&cya ..N. R eform y" 
pod „M ś s E s k a E ie 15. 9022

Poszukuję pokoju
k calom  utrzym aniem  od IG b. m. 
Zg łoszen ia  pod „Urzędnik Namiest­
n ictw a" p rzy jm u je  Idm in istracya 
„N . R e fo rm y ". 9025 1 3

P o  s p r z e d
czarny, z im ow y, e leganck i, dam ski 
kapelusz (ca łk iem  now y) Kraków , 
u l. (Poselska 16, I  p iętro 9021 1 2

lis i A
cebulę, kapustę, mar che w, pietruszkę, 
ćw ik łę, karpiele, groch , fasolę i inne 
kupu ję w iększe ii ości lo c t  stacya  
lnh K raków . O ferty : K azim ierz  W i­
lińsk i, K raków , ul. św . (iertru dv  23. 

9027 1 3

— ■50

P ry w a t siego
agen t- p o iicy i poszukuje się  do 
za łatw ien ia  dyskretnego zlecenia 
Z g h sz e n ia  P °d  „A gen t" do B iura 
dzien n ików  i ogłoszeń M aryant 
H u pczy-a , K raków , ul. Ja g ie lloń ­
ska 1. 7. 9010 1 2

1 0  -

Pokoje i  obiady
Karmelicka46. li p., naprawo

8293 20 20

jLekcyj jeżyka franouskioyo
Według m etody B erlitza, udzieia  
Rojjei do P.rugitre, dyplom ow any 
U niwersytetu paryskiego. Konwer- 
iM j  t  gruniatyka. l :tfcratnra. W  do- 
BJU 11— 1 godz . UL W ielopole  11, Ip .  

8659 7 25

Starożytności
kap  u, 9 i sprzedaje ka ęgarnia ka- 
beliek . ura Miłknwsyiene w  Krako­
w ie, ul. Floryanaktt I I. 6612 20  20

Kupię kanwę
Ł m rze się reatn jącą , z w kładem  
tftLOOO K , tyłk i p rz ; u licy  Szew ­
sk ie j, F loryań sk ie j, S ław kow skiej 
mb R yn k u  g łów n y m . Zg łoszen i 
pod R . L. p rzy jm u je  A d m in is tra c ja  
„N  Rerarm y" 8664 6

PALTOTY ZIMOWE
p o k r y c i a  lu t e r ,  u b r a n i a  c y w i l ­

n o  na zam ów ienia.

A .  B f o s s

K r a k ó w .  u l .  F l o r i a ń s k a  k  4 4 ,
t u i  obok B ram y F loryań sk ie j. T e ­
le fon  3269. ’  8177 9 0

P a t e n t  B a r i e r

Pługi

Obsypnlkl
N < O C L ,r « f l l ^

kJą c a s ie  i  M e r a i c w i ?  

8850 6 o poleca

W ojenna

C e n t r a l a

Haitdiwa
Krakća, K u *  L. 1.

(O ilil i ia i  r g iu lc z y ) .

Dla dzieci i młodzieży 
B o s s a n  k ,  8 t. W o j ­

c i e c h  n _ r t o s  — G lo -  
w a c U l . P ow ieść . . . 4 -— 

J a d w i g a  z  Ł o b z o w a .  
K o ś c i u s z c e  . . . .  1 -—

Do nabycia  w  K s i ę g a r n i  
D . E. E ^ ie d le in a ,  K r a b ó w ,  
R y n o k  1 7 . 87 14 4 5

Od d łuższego czasu u w ija  się  po 
dom ach panienka w  w ieku  około 
18 lat, w  granatow ym  kostyum ie, 
i na podstaw ie sfa łszow anych  na- 
szreh  podpisów  w yłudza kw oty  pie­
niężne.

O strzega się przeto w szystk ich  i 
uprasza o oddanie je j Wrę- e p o lic ji .

J la lik  i  Im ielski.
904-2 1 3

^ i k t s r y a  T f i r t e c k a
m a g a z y n  m ó d  w  M i e l c a

poleca  na sezon je s ’ cnn v i  z im ow y 
w ielk i w j ’o^r kapeluszy, czapek 
dam skich, d ziecięcych  i p rzyboiów , 
kap elu szeza łoon e , krepę, gazę Czap­
k i m ęski* i  d la  ch łopców .

9062 1 3

K I s s z R a n l e
składające s:ę  i 2  pokoi, kuchni, 
przedpokoju , w  P odgórzu , przy ul. 
Kościuszki 1. 3, je s t  od 1 listopada 
do w ynajęcia . 9035 1 3

t a t f i P atent 
D. R , ft .  5!

P rzeszło

m i l i o s ł
w jz je .u !  

„ L U M A S “ , praktyczny 
przyrząd d la  każdego do 
zeszyw ania skóry, pasów, 
Obawia, płótna, p łacht 
w ozow ych , worków i t-. p. 
N iezbędno dla w szystkich . 
P e łn a  gw araneya. Polski 
sp osób  użycia ! Cena 1 sztu­
ki z ro/.m a'tem i ig łam i, 

kłębkiem  n ic i lv 4 ‘50 z przesyłką, 
5 sztuk K 20. Z a  zaliczką o *50 h 
drożej G eneralne fabr. zasC.: Dom 
HanKowy M. Pierożek i S-ka, Kraków, 
Pc" iśle L . F oszukuje się zastępców  : 
W ie 'e  pism  dziękczyn nych  i dodat- 
kow vch  zam ćw ień . 9038 1 10

K u p u ję  g a r d e r o b ę
męską, używ an ą; p łacę na ,w yższe 
ceny N apisać Korespondentkę do 
L . Schm ausa, K raków , ul. Sze­
roka 1. 22 . 8389 1 10

P G S z u k u j e

ił 1 £ti&tycznia ładnego, nmeblo- 
wanego mieszkania 3— ł po­
koi. Zgłoszenia: H rabina Ł u ­
bieńska, W ielopole 8, parter.

8914 4 6

C M i s s y j s i eSiiapiżo
Do sprzedania realność w  K rakow ie, 
rentow na, 1 0 ’ /„ dochodu, —  w ie lk a  
parcela przy g łów n ej liu ii tram w a­
jow ej. —  hotel % kom fortem  w  
śródi ieściu  K rakow i.. »\'iadomość: 
w k an celarv i D ra D an ie 'aka , R y ­
nek 37. * 8887 3 4

Poszukuję zaraz
a lb o  25 p a i d z i s n ń b a  
a a  d ł u i c z y  c z a s  w ygodnie 
i elegancko um eblowanego 1
pokoju z łazienką lub bez, 
z oświetleniem elektryezncn  
lub gazowem, z opałem, ł  od­
dzieliłem wejściem  wprost ze 
schodów lub sieni. P łacę do­
brze i kwartalnie z góry. —  
Zgłoszenia z dokładnym adre­
sem odnajem cy przyjm uje Ad- 
m inistracya „N. R eform y" pod 

8665 & 5

n a
Kupcom krajow ym  zwracam y 
uwugę, że Tiiga Pom ocy prze­
mysłowej, Kraków, ul. Stra­
szewskiego 28, jeszcze tylko 
krótki czas przyjm uje zamó­
wienia hurtow re na sorty­
menty do odsprzedaży po 15, 

50 i 100 koron.
Z  powodu nawału zamó­

wień od 15 listopada b. r n  
będzie się w ykonyw ać zamó­
wień hurtuwnych. j>oi>6 i  4

P o s z u k u j e  Z f l T f l Z

n a u c z y c i e la  na wieś (na 
leśniczów kę), inw alidy lub le­
gionisty, do 2 chłooców , z I 
i III  klasy normalnej. Utrzy­
manie całkow ite i dopłata. —  

W iadom ość: .Dobrostafiski, 
Dźw iniacz G órny, poczta Tar­
nawa Niżna, v ia  Sambor.

9055 i  3

l l H 3 i
zgrabna, brunetka potrzebn:.. U lica 
B isknpia 2 , IV p., od g  1 — 3 pc p. 

8765 3 3

pod  firm ą 8911 2 4

Passakas i Sp.
uow, Piać Maryasbł I. 9 (obok  Braci B ilew skich) 

poleca w szelk ie nrzyhory do p isania po na jtańszych  cenach oraz obrazy 
p ierw szorzędnych  artystó-i* m alarzy polskich , m iędzy inn em i obrazy: 
W , Kossaka, L . W y cz ó łl ( wgkiego, H U ziem bły K . Żelechow skiego. 
Jaxy-M ałacbow skiogo, Skoczylasa , T erleck isg * , M e le c ie iłsk ic j i  innych .

?9WUS!A OtiiiiSItó
K f o R ś i p ,  m l .  W i i l m  1 . 8

p^zyjmnje do przepisyw ania na maszynach, tudziez do powie­
lania w  dowolnej ilości egzem plarzy: podania, kontrakty, 
statuty, sprawozdania, odezwy, okólniki, prace naukcwe i t . p. 
w  języku  polskim , niemieckim, francuskim i włoskim. —  

B iu r o  ttóer s c z e ń .  847.5, 6 5

PeMu
(fcoebiajćlfa) dochodząca do 4-le- 
tp iog o  dziecka, /.g łoszen ia  ort 10 
październiku h. r., ni. sw  iła rk a  
L 6, I I  p., od g o tz . 3 — 5 po poł, 

8.153 1 3

iesikania
na piętrze, pos nku je od iistopado. 
Jeden lub 2 pokoje z kuchnią i g a ­
zem (lab e lektryką-!. Um owa roczna, 
czynsz pi R oczny. Ks. Oz. K lasztor 
OÓ. Paulinów . 8969 2 3

b a rlz o  dobry admiwretrator 'ób r . : 
cnJubnemi ŚH’iadLci.-.va!i:i i refeitu- 
cyam i, pragnie zm ienić posadę ks- 
żdej ch ir ili ja k o  zarządca dóbr lub 
k a s jer  i przełożony obszarów dw or­
skich. Z g ło sz en ia : 3iuro Og- ^sz , 5 
Sckcłowshietto, L w ó w , n l i c a  
3  M s ja  5 , p o d  S t S . 89So 2  3

Do wynajęcia
2 p okoje um eblow ane, łazienka, o- 
.śu .ed en ie  elektryczne, kuch enk* 
gazow a, od 15 październ ika. W ia - 
uorność u dozorcy  dom u przy uiiey 
K arm elick ie j i. 46. 8996 2 3

t e o U s w y  E p u r e t  l o t G S r s f l c z n y

form at 18X24, drew niany, e ?odwćnnym  w yciąg  ern, 3 kasetk. skórza­
nym  fń tw ą łęm  i statyw em . A p a r a t ,  form at 9 \ 1  ’> F  6X 8 , z 3 ka­
setkam i. A p a r a t  do pow iększali, z 6 X 9  1’ńb 9 X f 2 ,  na w iększo do 
18X '24, tanio sprzedam . W ia dom ość: ul. D ietla  41, u  portyera. m iędzy 
g odz . 8 — 11 rano. * 8919 3 *3

2fŁip*i!nr wwkazci^fuleń
irssjcą, po noalnaiiiej tearteid zwotnydi
^ l o - t a y c n ti

■syfli z lfl°|. premii! 
■aiyth z S°ia „ y

rC 1

II II

II

II

m

E© w^aiącSa
od 1 stycznia 191S,. puzy ul. Dunajewskiego 1.

3 ,
k a w i a r n i a n y

7  p o k s l ,  na biura. Wiadomość tamże, II p, 
na prawo. 9023 1 3

Telefon Nr 1405. Telefon Nr 1405

H i t  i i i  m  :  s ®  w t m  i  M r  r a t a f i i

S f'a n ls fa w i i h
nrzenicsionc z o s t a ł a  do domu prsy al, Sze™ -sk iej I. 23, T elefo#
Nr 1405. Godz. urzędow o od 10— 12  i od 4 — 6. 8922 3 3

W E L L S
o 11 ubikacyach. z komfortem i ogródkiem, w najbliższej 
okoticy Gracn, wspaniale położenie, do zamiany na realność 
lub folwarczek w  GaSicyi lub na Śląsku. W artość zamiany 
90.000 K. Zgłoszeina przyjm uje A dm in istiacyt „N. R e­
form y" pod „W ilia ” . 8865 s  3

L. 45 02 /A . 9063 1 S

Ogłoszenie.

w Budapeszcie pray ciągnieniu, kióre się.odbyło dnia 27 września 1917 
w obecność’ królewsk;ego publicznego notaryusza i przy zastosuwa- 
niu formalności, przepisanych ustawą, wylosówanych, a dnia 1-go 
kwiemia 1918 r. płatnych, znajduje się w dzmnriku urzędov/ym 
„Wiener Ześiaa^** zdn a l l  pażdziormka 1917 i w dzienniku „Peisiscfce? 
Beielis- uskd bSnlglich SKaatsaik-ieś^er" z dnia 1.6-go
października 1917.

Wybazy ciąg titsn można otrzymać bez kosztów od podpisa­
nego  ̂ zakładu jaketeż od wszystkich raECZEieiszyC/i banków, ban­
kierów i wekslarzy,^ gdzie też znajdują się szczegółowo pre5fekty, 
a zapadłe kupony i wylosowane papiery wypłaca sią bez potrące­
nia wydatków.

- C. k. Starostwo w  Tarnow ie (pow iatow y Urząa gospo* 
i diirczy) poszukuje konceptow ej siły pom ocniczej za dzień 

,.cm wynagrodzeniem 8 koron
Zgłoszenia wraz z dołączeniem oryginalnych .świadectw 

nadsyłać należy pod adresem: „c. łr Starostwo w Tarnow ie" 
Pierw szeństwo mają petenci z uicończonerai studyaml 

prawniczemu
Term in przyjęcia  natychmi ast.

C. k . S ta ro s tw o  w  T a n ie  w? j.

Dnia 3 października 1917.

•007

P e ztE M d  W r s k l  Btnk n a itó w y
iz? S i : i S a p e s z c l e .

Założyciele Towarzystwa akcyjnego ped firmą:

B A N K  . Z I E M S K I

d l a  i B u k o w i n y
podają do wiadomości powszechnej, że termin *

S U B S K R Y P C Y I
I

na alccye tegoż Banku upływa

z dsaieirii i  ll&tojt-Ada p.
Powołująo się na pierwotne ogłoszenie, podajemy ponownie tylko 

główne jego zarysy, a mianowicie:
Bank ziemski dla Galicyi, Śląska i Bukowany upoważniony jest do 

prowadzenia wszelkich interesów bankowych, a przedewszystldem do pro­
wadzenia interesów, związanych z posiadaniem i obrotem ziemią.

W  myśl koncesyi uprawniony jest Bank do w y d a w a n ia  o b i ip a c y j  
na podstawie udzielonych pożycz&k hipotecznych i posiadanych papierów 
wartościowych.

Pierwsza emisya akcyj wynosi 2500 sztuk a 400 K, Bank upoważniony 
jest jednak bez osobnej koncesja rządowej podwyższyć kapitał akcyjny
0 daisze 2500 sztuk takiehże akcyj na podstawie uchwały Walnego Zgro­
madzenia. ' -  c

Cene kupna akcyi, która wynosi 400 K za sztukę, należy złożyć go­
tówką do dnia 1 listopada 1917.

Miejscami subskrypcyjnemi są : dla Śląska Towarzystwo oszczędności
1 zaliczek w Cieszyrde, a dla Galicyi i innych części Polski Galicyjski Bank 
7.iemslci w Łańeuce. Instytucye te wydają zgłaszającym się na żądanie de- 
klaracye do podpi3u, statut nowego Banku, dokładny tekst poprzedniego 
ogłoszenia, oraz czeki pocztowej Kas^y oszczędności, oelem przesłania go­
tówki Czeki te opiewają na Filie Binku krajowego tv Krakowie, gdi ie zo­
staje ulokowany kapitał akcyjny $  csóbnyin rabhunku, noszącym nazwę 
iBank Łańcut*. - " v

ISadwyżka ev,entualnie subskrybowana ponad ilość akcyj pierwszej 
emisyi, będzie przeniesiona na rachunek emisyi drugiej. &3»

Łańcut w czerwou 1917.
Imieniem konoesyonaryuszy 

Dr Jda Hnpha,
Imieniem GaL Banku ziemskiego 

Rada Nadzorcza
- " rfezea: Zast. prezesa: Sekretarz:

Pr ir*s!a w SsIaobtotrsbL Sls. Tycsjórld, Si E^nryŁ Eopockl.

I. Aff-cmiJaiOitsoaŁje 3 
boch n a  m ię d z y  S te fa n s ^ la iz  a  F & u ern m a rk t

otw arta od godz. 10 przed pał. do 6 po południu . N attępu jących  
a itvsiów  d zieła  .4  w ystaw iona :

prof. T. A ien tow icz , prof. X  Fałat, A. Grott, *Viastimil 
Hoimaun, W ojciech  Kossak, J. M ęcm a-Krzesz, prof. K 
Tias/czka, prof. J. M alczewski, prof. J. M ehoffer, proL 
Zygm unt Rozwadowski, prof. St. Rej chan. J. Skotnicki, 
W Tetmaier, prof. J. U m erzycki, H  U zkm bło, proL 
Leon W yczół!;o\vski, Tadeusz 1 Zygm unt A jdu siow icze 
J  .Braudt, A rtur Grottger, Jan M atejko, "Ałfrofl W lb-

rusz Kowalski.
Zbiorow a wystawa nrac Vlastim ila H ofm nm a i 1 H.

Uziembły. e o ił  17 80

C O  0  p  f i  l i

w bryłach 3' mielonego

l i e i  i ni
• <*

s

d o s ta r c z a  w a g o n a m i  9005 1 9

H E N d Y K  1 !  i i  . ! §  I i

i f f w . ul. PoślwisiilejO i ł - D ie M , iS, SchlgHinuhiyasie 5.

C. K. FABRYKA DASZYN
©  Ś W  2 i  C 3 M

poszukuje: s to la r z y *  k i ł e d z i e l ^  SvO«valI9 
t o k a r z y  «3 o d r z e w a , o b s ł u ą l  d e  tra »  
c z k l .  —  CsklbilzIeauBia a p r o w iz a c y a

j k a  iffliefseau 8828 2 1

Lioyłacya kom w Tarnawie.
3 n ła  16 paS śłz ferE ika  b . r .  o godz. 8 rano sprze­

daną be.dzie w c. i k. „Pfer(leverwertungsstelle“ w Tarnowie 
(K oszary kawaleryi na Pogwizd wie) większa ilość g a l ko­
ników, w drodze publicznej licytaoyi, najwięcej ofiarującym.

Do tej licy ta c ji przypuszczeni będą w yłącznie rolnicy, 
k tóizy  wykażą się certyfikatem swego c. k Starostwa lub 
c. /  k. gospodarczej Ekspozytury rolniczej c. k. Namiestni­
ctwa, stwierdzającym  zarazem ilość zapotrzebowanych koni.

Handlarze koni i pośreduicy bezwarunkowo od kupna 
wyiączeni.

W  razie padnięcia konia w ciągu l ł  dni, może kapu­
ją cy  po urzędowem stwierdzeniu bezwiun. ści, po wniesieniu 
podania, przy następnej licytaoyi innego konia w tej samej 
cenie, jako w ynagiodzem e, zadarmo otrzymać. *07» 1  2

Tarnów , dnia 9 października 1917 r.

ł p i i c l
wszelkiugo roazaju

& S C J  i S o  k u p u D

przez czas dłuższy, dla miększej kuchni robo- 
tniczei Zgłoszenia pod „ W .  M . 9 6 2 i a  
przyjmuje ffnaSolf W i e d e ń , I ,
tSeiierstratte 2. 9049
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